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ii Hohenwart dziś jitro  obejmują rząuy monar- Marmora i do Czarneg Umorzą, bo to równałoby; raz do wielu umysłów przemawia niż senj zdro-
ch;:> Austrja rozpocznie politykę na wewnątrz się przegranej pierwszej kampanii. .wy, który hądźcobądź wymaga zawsze pewnych

.'fedeiacyjno-słowiański' a na zewnątrz przyjaźuą Akcja ta koło Konstantynopola mozt rozwi- wysiłków rozumowania. Nie będziemy tedy roz 
Moskwie. I u nas we Lwowie i w Krakowie w jać się powoli, jeźli Mokkwa powetrzymywać się
tym ducha zaczęto w kołach odnośnych rozgła- zechce z wywołaniem wojny ale może się i ozwinąó
szać podobne wiadomości) Odwiedziny Clam- ! szybko, gdy Moskwa.jihiedz zechce Anglię, lab 
Martiniza do Krakowa stały z temi usiłowania- będzie zmuszała Turcję1 do przymierza i do za

Od administracji.
Przedpłata na II. kwartał:

wynosi wt* Lwowie . . . . 4 złr. 50 
na prowincji z przesyłką . . 6 złr, —

Upraszamy o wcześne przesianie 
prenumeraty, gdyż 'naczej niebędzie. 
m y mogli dostarczyć pierwszych nu
merów z kwietnia.

Lwów ii. 5. kwietnia.
(Jak upadło we Wiednia stronnictwo, przy

chylne Moskwie. — Ign&tiew już nie wróci do 
Włednia. — Oburzenie we Wiedniu z powodu mi- 
ebinacyj Iguutiewa między Słowianami austriac
kimi. — Dlaczego Anstrja jeszcze nie mobilizuje a 
Anglia nie sprowadza stareia z Moskwą. —
Informacje Jourital des Debatt. —  Stronnictwo 
Bząjko-stańczykowsko wojskowe. — Miny założone 
pod Andr&ssyu — wyprowadzenie w pole Igna 
Uewa i zerwanie rokowań z Moskwą. — Uprawi 
biskupstwa krakowskiego. — Zamierzona reform_
w szkołach ireduich. — Plan zapobiegania epide-’ podniósłszy kwestję Słowian zachodnich, jak 
mii tyfusowej. — Vaterland i Moskwa lękają się'przeciw Turcji podniosła kwestję Słowian bał 
wkroczenia Anstrji do Kongresówki.) j kańskich. Moeno się jeduak myli Ignatiew, jeźli

Wszystkie wiadomości zgadzają się na jedno, I ^ ier' ’ .że . cl Słowianie austiyaccy którty sprry- 
iż po ustąpi niu lorda Derby i po okólniku Sa-j-W * M<i8kwie- ^ z d o ln i zw ichrzyć spol oj we- 
liuburyegr nastąpiły znaczne zbliżenie się między wnętrzny monarchii. Austro-Węgry, t me zdez 
Austrją a Anglia. Stronnictwo austrjacki?be- ; organizowana Turcja Tu organizacja wewnętrzna 
dące 'i  porozumieniem z Moskwą, tern g łów n ie '^ st tak slIua’ - że 1 bez użycia wojskowej,

mi w związku. Lecz nim leszcze w tym duchu mknięcia Anglii Bosforii i Dardanellów. 
znany fabrykant broszur dążących do transakcji : A nim tara akcja chociażby przyszło do
z Moskwą, wypuścił w świat nową broszurę, za- starcia, rozwinie się na yiększą skalę, Austrja 
mówiona, już te asiłowaniź zrobiły fiasco zupełne f nie potrzebnie mobilizować, nie potrzebuje wy- 
w Wieaniu. Jeszcze przdd trzema dniami w stępywać czynnie. Donierę gdy Moskwa zaanga- 
kołach tych twierdzono kategorycznie, iż Igna- j żuje się swerai siłami' w "'wojnie z Anglią, gdy 
tiew wraca do Wiednia i porozumienie zupełne j będzie musiała obsadzić wszystkie swe brzegi 
między Austrją a Moskwą jest przygotowane.; Czarnego Bałtyekiego morza, wtedy dopiero 
A przyjazd Ignatiewa łączono z równoczesną i przyjdzie czas na Anstrję do wystąpienia z ne- 
dymisją Andrassego. Dziś już z Petersburga' do- utralności, do wystawienja korpusów obserwacyj-
noszą, że Ignatiew już nie pojedzie do Wiednia, 
Istotnie po stanowczym zwrocie w polityce dwo- 
ru wiedeńskiego, niema już poco tam się udawać.

Nadzwyczajnie w sferach wyższych wiedeń
skich są teraz rozgoryczeni na Moskwę i Igna
tiewa, gdy wyszło na jaw, iż podczas pobytu 
swego w Wiedniu znosił się s słowianofilami i 
russofilami austrjackimi i podburzał ich przeciw 
rządowi Z rozmów, które miał z nimi, wyprowa
dzić można wniosek, że Moskwa ma plan, w ra
zie gdyby Austrja nieprzyjaźnie przeciw niej 
wystąpiła, podburzać Słowian austrjackich, za- 
wichrzyć wewnątrz monanhię austro-węgierską,

walczyło przeciwko hr. Andiassemu, że Austrja i . . . .  , . . . ,
na J g lię  liczyć nie może, że Anglia nie myśli i samemj,odniesieniem sprawy polskie, cała sym- 
o w ojnie ' przeciw Moskwie, lecz taksamo jak P.atJa S owiau a^trjackich dla Moskwy u >tm 
przedtem Turcję pchnęła do woju - a potem opu-i?1* bai- f ^  8zybk°. Gorętsi z nich jak w r. M l  
ściła, Uk samo Anglia zrobi z Austrją, p ch n ie 1 w r‘ 1863 P°Jd^ na ochotnika bić $ ę  przeciw 
ją do wojny przeciw Moskwie, przyrzekając po-

że
w zarodzie stłumić wszelki rozruch. A

moe, a potem zostawi ją własnym siłom. Aż na
gle Anglra wszystkie te argumenta obaliła je

bierali i wykazywali ułomnych stron, tego planu, 
gdyż doprawdy to nie warto. Widocznem jest 
bowiem jak na dłoni, że plan ten rozwiałby się 
,ak bańka mydlana w chwili gdy panem Kon
stantynopola zostałaoy Moskwa. To też Andras 
sy en bloc tego planu pizyjąć nie mógł, ale w 
chwili gdy Ignatiew przybył do Wiednia, żeby 
zapieczętować osobiście agitację, przeprowadzoną 
już poprzednio przez innych, zamaskowanych wy
słanników Moskwy, przyswoił on sobie ten plan 
o tyle, że zmodyfikowawszy go nieco, przedłożył 
Ignatiewowi. Więc zaproponował, że Austrj., 
dla wyrównania korzyści odniesionych przez Mo 
skwę w obecnej wojnie, wprowadzi w sferę swej 
władzy Bośnię, Hercegowinę, Serbię, Czarnogórę, 
Alhanię i wreszcie część Macedonii, żeby, dążąc 
po przekątnej, dotrzeć do Saloniki i morza Egej- 
ikiegc. Wprowadzenie tyoh ztem w sferę svła 
dzy austrjackiej może być bezpośrednie lnb po-

nych u granic Moskwy, a w końcu do przejścia 
w akcję wojenną!

W  chwili gdy coraz bi rdzięj staje się pe-

5 E& &  S M -  w ~ J ri  ś£ tL *nie i  tego powodu zaczynają się już na serjo o- więc Bośnia i Heic.gowina mogą być zup 
bawiać o swoją własną skórę i wypierają się po- aE towane, Serl i Cz ,i logóra zawrą kon- 
mału kompromitującego przymierza z Moskwą i we??ie ?  . \ .us r,! traktaty^handlowe^
myślą nad sposobami przerzucenia się na stronę a Albania i Macedonia utworzą ' i p '
‘ lni“ jszeg ro jesi S  stron.) antimoskiewskiej tern Ar~trji księstwo tego rodsi u, aby służyć 

k oa lc ji: w owej chwili możs nie będzie bez in- j*ko przeciwwaga kreowane przez Mo-
teresu poznać, w jak sposób Austrja al nagle f  6̂ Bałgaiji Wtedy przeprowadzona już obe- 
zmieniła front swojej akcii i tak raptownie z sniC  . Powa z Saloniki do Mitrowicy 
męcarstwa przyjaaue neutralnegi dla Moskwy,: J,rzeks1złtał(‘’ , 91S wf takl ,komP f ks,  R ejow ych  
przekształciła się w soji^znika AngHi. P^oces * '0^  % c “ ntrując się w Wiedniu, otworzą 
tego przeks-tałcema mę opisuje i iaśnie Journal ^  haudlu austrjackiego jak najszersze i najdo 
des Debat,, dzienniK, który -  jak to już pod- i godniejsze arterje zbyta na Wschód', 
nosiliśmy kilkakrotnie — miewa czasami bardzo j bonheur, -  odpowiedział na to Igna'
dobre informacje z Wiednia. jtiew. Z największą ommią zgadzam się w imie

Naszkicowawszy w ogólnych rysach znamio 11111 Moskwy na taki plan. Podziwiam jego głę
na polityczne owych dwóch stronnictw, które 
zgrupowane dokoła dworu austrjackiego walczą 
ze sebą, a z których jedno złożone z arystokra
cji czeskiej, z krakowskich steńczyków i z wielu 
wyższych wojskowych, dąży ku Moskwie i ku 
rozbiciu Austrji, gdy drugie pod egidą Węgrów 
szuka w aliansie z Anglią ratunku dla Aust.ji, 
Debaty stanowczo Andrassego zaliczają do dru
giego stronnictwa, a dotychczasową chwiejność 
jego polityki tłómaczą właśnie tern, że on nigdy

Moskwie.
Ależ — zarzucić można — skoro nastąpił 

zwrot stanowczy w polityce wiedeńskiej, dlacze- 
dnjffi rzutem, powołując pod broń rezerwy i wy 8^  nie oby ria się on czynnie \ 1 aczego 1 i-
syłając Jo dworów ok. iniL, ktoiy śpalił mosty 1 strja nie mobilizuje, skoro to czy ń Anglia? Dla
prowadzić mogące do pokojowego załatwienia , czego dotąd Anglią nie lo; rowadzi do starcia nie mógł być pewnym uspośopieuia decydujących 
sprawy wschodniej. A uczyniła to Angua «rła -,* Moskwą, nie wypowiada jęj yeojny?... sfer dworskich i ciągle zajęty był pracą zasypy
śnie i chwili, gdy Ignatiew stanął w Wie<łuiu,i N.a ,to odpowiemy, że A "iglia będzie tak Iłu- - ....................................
ażMł" sprowadzić porozumienie niędzj Peters- go zwlekać wyj ^wiedzeńib j  wojuy, dopokąd 
'burgiem a Włedniem, i gdy intryga moskiewsko- wszystkich sr nie przygotuje, nie sprowadzi z- 
prask» w pórożumieniu z aftstrjacką wprćwiła itidji j  z An lii *vojsk sw eh  na Egęiskie mo-; 
w ruch wszelkie dźwignie, ażeby wysadzić An- rze ^  óaWet  ̂i pledy jeszcze r ie wypowie woi- 
drausego i mainisteretwa spray agranicznych ajuię na< Bosfor—  . Dai danell. i. p-.
Zdecydowane się Anglii stanowcze z® Wojną zy ĵ® Jej potrzel ie, pozostawiając M ukwie wy- 

przeciw Moskwie, ocaliło pozycję Andrassego, a powiedzenie, jeśli jej ta okupacja bęc. ie niebez- 
zwróciło politykę wiedeńskiego dworu stanowczo pieczną. A i tarcia nie przyspieszy Moskwa, gdy 
na tory przymierza z 'Anglią przeciw Moskwie. uJrzy gromadzące f 5 si.y angielsuie po obn stro- 

Dzisiaj jnż całe dziem karstwo wiedeńskie półwysepki Gaiiipoli, w zatoce Saros i na 
z wyjątkiem jednego Vaterlandu, marzącego cią- morzu Marmora.
gle o trzymaniu się Moskwy, z rozwiniętemi ża- 1 Każde usiłowanie Moskwy zajęcia wybrzeży
glaini płynie ku przymierzu z Anglią i ku woj Bosforu lub półwyspu Gaiiipoli, zanim Anglia 
nie z Moskwą. Sytuacja zmieniła się zupełnie! zgromadzi tam większe siły, doprowadzi natych- 
Klika, utóra już pewna była wysadzenia An- miast do starcia, bo Anglia czuwa tam jak żó 
drassego i już miała przygotowane ministerstwo raw, i uprzedzi Moskwę w jej usiłowaniach. An- 
nowe nie tylko wspólne, lecz 1 przedlitawskie, glia zajęciem Dardanellów i Bosforu przez Mo-1
zapowiedziała była swym stronnikom,

P O D  O B U C H E M .
P o w ie ść

przez

TEOD. TOM. JEŻA.

wairia dołków, kopań; _h po' .nim przez owo prze 
ciwne stronnictw" Dła też często, żeby 
snadniej zwichnąć planyY swych przeciwników, 
musiał p izornie przechodzić na i ch pole i odgry
wać rolę człowieka który się zji 1 mi zgadza naj- 
kompletniej. Wraśnie t ij samej ćfektyki zażył Att-̂  
drassy —  zdaniem Debatów —- podczas ostatniej 
podróży Ignatiewa do Wiednia. „Pizeciwne An- 
drassemu stronnictwo — piszą Debaty — rozwi
ja od kilku lat doktrynę ekonom,-polityczną, we
dług której wzięcie w posiadanie Salouiki, a 
więc rozciągnięcie sfery władzy austrjackiej aż 
do morza Egejskiego, połączenie tego morza ko
lejami żelaznemi z Wiedniem i otworzenie tym 
sposobem dla handlu austrjackiego nowych dróg 
na Wschód, neutralizuje zupełnie dla Austrji 
znaczenie Konstantynopol?.

W planie tym więce„ jest imaginacji niż

(Ciąg dalszy.)

VIII.
„Jest że to Drzyjaźń, czyli też kochanie ?“
Zapytanie powyższe piosenka pewna za ka

żdą powtarza zwrotką.
Zastosujmy je do wyrazu „dziękuję*, wymó

wionego przez pannę Julję z przyciskiem oso
bliwym.

Co przycisk ten oznaczał: przyjaźń, czy ko- 
cnanie ?

Przyjaźń... kochanie. Jest odcień pewny, od
różniający uczucia te jedno od drugiego, ale, od- 
eitń tylko. Istota nie różm ich wcale; ktoby zaś 
koniecznie na różnicę nastawa!, to możnaby ta- 
•cową w następujący chyba wyrazić sposób : ko- 

v chanie pomiędzy dwiema oscoami płci jednakiej,
to przyjaźń; przyjaźń pomiędzy dwiema osobami 
płci różnej, to kochanie. Wyraz „miłość* powi- 
nienby być ztąd wydzielony i przeznaczcny na 
definjowanie wyłącznie uczucia w takim razie, 

y gdy płeć żadne nie odgrywa roli, jak np. pomię
dzy rocizicami a dziećmi, pomiędzy siostrami a 
braćmi. To kategerja inna, czystsza, podnioślej- 
sza, świętsza i, jeżeli rozumem oświecona, to ta
ka piękna, taka piękna, że, przed nią... klękajcie

i narody!.. Nie masz przyjaźni, nie masz kochania,
która i które iść by mogły w porównanie z mi- 

, łością rozumną, ojcowską lub macierzyńską —
■  macierzyńską zwłaszcza, jako z natury rzeczy,
f  bardziej usposobioną do wyzwalania się od wpły

wu widoków samolubnych.
Gdyby społeczność ludzka rozumiała, co to 

jest miłość macierzyńska, jakżeby ona starała się 
0 matki rozumne'..

^ Cierpliwości jednak! Rozumienie to świtać
poczyna. Spjdziewać się więc należy, że za lat 

nie wiem ile matka rozumna nie będzie taką jak 
obecnie rzadkością. Szczęśliwi pra-pra-pra wnu
kowie nasi

JJu^a nie 3yła pod wzglądem t.yn 
an;zę^liw„. 1,0? o W rz y ł ją pąpą, Którym :,rią

iżT aaff^kw ę^z& m krąć sobie nie da przystępu do morza ! zdrowego sensu; ale też 'maginacja snadniej nie-

skiem serdecznym, panna Julja zaszła drogę panu 
Wurskiemu.

— Mam ją... —  powiedział sobie Jan Babty- 
sta. Teraz-że potrzeba eno rzecz do końca roz
ważnie doprowadzić... nie naglić zanadto, nie zwle
kać zbytecznie, rozłożyć sobie operację całą na 
tempa i... targu donić...-

Wyrazy „targu dobić<: nrzywolały mu na 
myśl Fredzia.

— O ziółko!.. —  rzekł i giową wstrząsną) 
On jednak przydatnym nr być może...

Rozmyślanie powyższe towarzyszyło rozbie
raniu się pana Wurskiego, nie przeszkadzając by
najmniej spukojowi jego sumienia. Rozebrał się, 
położył, świecę zdmuchnął i zasnął.

W  tymże samym, co do minuty, co do se
kundy niemal, czasie, rozbierała się i panna 
Julja i także rozmyślała. Rozebrała a ę ,' poło
żyła, świecę zdmuchnęła, nie zasnęła jednak. 
Napróżno oczy mrużyła. W  otaczających ją cie
mnościach stawały obrazy jakieś, oblane świa
tłem łagodnem, pełne ciepła i uroku Ów las 
gęsty a ciemny, po którym dotychczas błądziła, 
przedstawiał się jej pod postacią gaju cienistego, 
poprzerzynanego drogami i ścieżkam'. wychodzą- 
cemi z jednego, wspólnego punktu ogniskowego. 
Za lasem rozłogi, widoki, krajobrazy, cudne, świat 
szeroki, a wszędzie drogi, zabezpieczające od

tjufgarję, wprawdzie nieco mmejszą, ale zawsze 
dość olbrzymią; my uratujemy nasze interesa, a 

urefi pozostanie Rumelia jako podstawi dla 
Konstantynopola. *

Na takie dictum zrobił wielkie oczy Igna
tiew. Zrozumiał żart Andrassego i jak niepyszny 
czmychnął do Petersburga. Andrassy zaś wywiódł 
w pole czesko-stanczykowsko-wojskowe stronnic
two, a w śmiałych krokach Anglii znalazł do
skonałą kontrforsę przettw dalszym nurtowaniom 
tej szatańskiej kliki-

Ohy jednak ta klika jeszcze raz swych ro
gów nie pokazała Z koterją złożoną w części z 
oślepionych dokirynerów, a w caęści z ludzi wy

zutych ze wszystkiego i mających na oku tylko 
swój własny interes materjalny, nigdy dość bez
piecznym być nie można. A na nieszczęście dla 
nas, szatańska owa klika w pewnych sferach 
naszego społeczeństwa ma bardzo wielu repre
zentantów.

Sprawę reorganizacji dyecezji krakowsk e. 
poruszył był przy ostatnich rozprawach budże
towych w przedl: tawskiej Izbie posłów p. ki. 
Ruczka, wnosząc, osobną rezolucję, którą też Izba 
przyjęła, tudzież p. dr. Weigel w ognistej mo
wie wywodząc konieczność usunięcia teraźniej
szego administratora dyecezji krakowskiej. Re
zolucję k? Ruczkl przydzielono p. Rodlerowi do 
sprawozdania. Ckas donosi że rząd rnż poczynił 
w tej sprawie pierwsze kroki, albowiem wydał 
do namiestnictwa rozporządzenie, którego treść 
jednak nie jest wiadoma Czasowi.

chwalić nie było co, i mamą, kochającą, pełną 
chęci jak najlepszych, ale na nieszczęście, d o- 
b r z e  wychowaną. Nieboszczyk hrabia Przytrzy- 
malski na wychowanie córki łożył nie żałując. 
I wychował też ją ; z wychowania zaś tego ta 
wynikła korzyść, że hrabina uznawała potrzebę 
wychowywania dzieci własnych. Korzyść to nie 
mała! Uznawanie potrzeby, w odniesieniu do wy
chowania , jest warunkiem postępu, torującego 
drogę sobie na złość i na przekór pętom wszel
kim, w jakie go wyzyskiwacze onego ubierają. 
Nie z czego innego, jeno z uznania potrzeby wy
chowania wyszły zakłady edukacyjne klasztorne 
i stały się wbrew założeniu swemu, kolebką 
oświaty. Dalszy ciąg tego odbywa się obecnie, 
tylko juz nie po klasztorach, rażących anachro
nizmem a zatem wyraźnie szkodliwych, a po do
mach, pod okiem rodziców, prowadzących dzieci 
po omacku i, pomimo to, wyprowadzających ich 
niekiedy na ludzi. Zdarza się to wprawdzie tmr- 
dzo rzadko, zdarza się jednak I to k o r z y ś ć !"^

Korzyść tę słusznie przypisują duchowi czasu.
Pod wpływem to zapewne ducha czasu, pan

na Julja, wychowywana na to, ażeby była wy
chowaną d o b r z e ,  naczytała się, oczytała i na- 
chłonęła w siebie mnóstwo wiadomości oderwa
nych a więcej jeszcze poglądów i opinij, wypły- 
wającycł z całości i zasad, pozostających jedne 
względem drugich w sprzeczności zupełnej. P o - ' obłędów, 
wstał ztąd zamęt w głowie dziewczyny — istn) —  BożeL Boże!, 
las. Ileż to dziewcząt w rodzaju hrabianki, dc . w duchu, 
sta wszy się do lasu podobnego, pozostają w nim 
na gospodarstwie! I jak gospodarują! Jakże rade 
sobie! Jak się popisują głupstwami maniacznemi, 
wywracającemi im koziołki na mózgu! Na pewną 
jednak liczbę dziewcząt tego rodzaju, zdarzają 
się i takie, które, dostawszy się do lasu owego, 
pragną wydostać się z niego. Tym jeno przewo
dnika potrzeba, co by im drogę wskazał. Szu
kają też, biedacz c — szukają, bądź takiej książki, 
bądź... takiego cołowieka.

powtarzała sobie

Grzebią się śród książek. Rozpatrują się śród 
ludzi.

Szczęśliwy mężczyzna, rozumny a stateczny, 
któremu w życiowym jego pochodzie, dziewczy
na tego rodzaju drogę zajdzie i losy swoje z je
go losami złączy!

Z drugiei atoli strony — biada dziewczynie, 
jeżeli się ^myli!

0,yem  rtdaięwmję‘, wymówioitem z przyc.-

Myśli jej zbiegały się do jednego punktu:
— Mam go...
I osnuwala punkt ten do koła pajęczyną 

niby — śnuła, tkała —‘ tkanina igrała kolorami, 
odbijała promienie i sprawiała robotnicy radość 
nie wysłowioną.

Do radości jednak dołączało się troski nieco.
—  Mam go... znalazłam: czy atoli nie stracę?...
To jej spać nie dawało. Nie usnęła też, aż

nad rankiem, i nie obudziła się, aż gdy słońce 
zrobiło połowę drogi swojej od wschodu do po
łudnia

W  odniesieniu więc do stanu jt duszy, mo
żemy znów wyrażone na czele rozdziału po
wtórzyć zanytanie:

„Jest że tn przyjaźń, czyli też kochanie?*
Jest, zaDewne, trochę tego, trochę owego; 

me byłoby zaś ani jednego ani drugiego, gdvby 
b*ał>ii nka nie znajdowała się w lesie.

bokość i z całego serca ma przyklaskuję “
I nietrudno było Ignatiewowi przystać na 

plan taki. Spostrzegł bowiem w tej chwili, że 
władza austrjacka w tych ziemiach na powie 
trzu oparta będzie i że Moskwa raz usadowiw
szy się w Bułgarji, wszystkie owe ziemie, wcią
gnięte tak sztucznie w sferę austrjacką, za lat 
kilka przyłączy do siebm.

„Ale cóż na plan nasz Turcja odpowie? zau 
waż&ł Andrassy. Odarta z kaftana przez was, 
nie zgodzi się przecież ona na to, abyśmy ją 
teraz odarli z koszuli.*

„A  to wyoowiedźcie jej wojny, —  adparl 
Ignatiew.. Ona jest teraz tak słabą, *e i\ic łatwiej
szego jak ją pokonać. My zaś chętnie odpłacimy 
s.ę sram cą sama p"zyjaźną neutralnością, ja
kiej A aliście nam dowody podcza? "iszej wojny 
z Turęją.* - , ,

„A  nie,—-zauważał na to Andrassy -  wojny 
Turcji nie myślimy wcate wypowiada). .Zresztą 
cóż by na to powiedziała E iropa? N e, sumie
nie nam na to nie pozwala. Któż to widział 
napadać bezbronnego! Ale możua z Turcją 
wejść w tranzakcję. Zaproponujmy jej wspólnie, 
żeby przystała na plan austrjacki, a natomiast 
odstąpicie wy jej całą Rumelię, którą przyłącza
cie do Bułgarji. Niech wasza Bułgarja kończy 
się równo z Bałkanami. Za Rumelię Turcja zgo
dzi się dobrowolnie oddać Bośnię, Hercegowinę, Al
banię i część Macedonii. Tym sposobem i wilk 
będzie srty i owca cała. Wy będziecie mieli

Obudziła się z boleni głowy, oddała matce 
dzień dobry i otrzymała od niej zapytanie:

— No i jakże... dzień dzisiejszy?...
Zapytania tego nie zrozumiała od razu; hra

bina je powtórzyła z dodatkiem uwagi, odno
szącej się do dnia wczorajszego, spędzonego 
dobrze.

— O! i jak dobrze... — odparła hrabianka 
z westchnieniem.

— Obyż i dzisiejszy upłynął tak samo!...
—  Trzeba się zdać na pana Wurskiego..
Rzekła to i rumieńcem żywym się oblała.
Matka rumieniec ten spostrzegła; przygar

nęła córkę do siebie, pocałowała ją w czoło i 
w ucho jej włożyła:

— Dziecko moje, miej ty się na baczności...
— O, moja mamo droga!...
W  tej materji córka z matką nie mówiły ze 

sobą nic już więcej na razie.
Zasiadły do śniadania — do tego śniadaniu, 

które damy w hotelach przebywające spożywają 
w czepeczkach nocnych i w którem z mężczyzn 
udział biorą sami jeno ojcowie, mężowie, b-acia 

synowie, uprzywilejowani do oglądania małżo
nek, sióstr i córek w negliżach. Z przywileju 
korzystał hrabia, nie korzystał Fredzio. Krzesło 
je.;o stało próżne, na zapytani’ zaś, gdzie by się 
podziewał, hrabia odpowiedział, że zabrał go 
pan Wurśki.

Gdy zabrzmiało nazwisko to ostatnie, hra
bina spojrzała na pannę Julję. Panna Julja oczy 
spuściła.

Zapisujemy to wszystko, jako symptomata — 
symptomata stanu chorobliwego, jakim jest ko
chanie, a jakim przyjaźń nigdy nie jest.

A w ięc, zaronilo się dziewczynie • w ser
duszko ziarenko - -  niechże kiełkuje, strzałki 
puszcza, rośnie, buja i plon wydaje, byle się jej 
obróciło na szczęście, na zdrowie, na długie lata. 
Hrabianka, chociaż hrabianka, dobrym była ma- 
terjałem na żonę, na matkę i na obywatelkę.

Takiem, co się osoby jej tyczy, jest zdan.e 
moje, którego n a r z u c a ć  nie myślę nikomu. Chcę 
być bezstronnym, na dowć„ .̂aś, że chcenie moje 
nie jest ud nieru żadnem, przytoczę zdanie wręcz 
mojemu przeciwne, i w tym celu wprowadzę 
czytelnika do innego hotelu, na inne śniadanie, 
spożywane także przez damy w negliżu.

negliżu przy owem śniadaniu ^widzieć się 
dawało stopniowanie, wyrażające się trojako: zu-

Przy wspomnianych powyżej rozprawach 
budżet iwych podniósł p. Forster potrzebę reor
ganizacji szkół średnich. Minister oświaty p. 
Stremayer, będąc wówczas słabym, nie zabrał 
głosu w tej sprawie, aie następnie podziękował 
za to p. Forsterowi prywatnie, zapewniając, że 
z całą uwagą zajmie się tą sprawą, i zapewne 
już w przyszłym roku szkolnym nastąpią pewne 
ulgi w planie nauk w szkołach średnich. Teraz 
donosi półurzędowa Bohemia, że p. minister za
myśla podczas feryj wielkanocnych powoiać do 
Wiednia wszystkich inspektorów krajowych du  
rozebrania kwestji, jakie zmiany w planie nauk 
poczynić należy, aby zaradzić utyskiwaniom nad 
przeciążeniem uczniów w gimnazjach i szkołach 
.ealnych, „nie narażaiąc atoli żadnego z istotli- 
wvch interesów nauki*.

W skutek polecenia lady ministrów odbyło 
się w przed lit? wskiem m.niflterstwie spraw we
wnętrznych posiedzenif najwyższej przedlitaw
skie j Rad'7 sanitarnej w celu uchwalenia norm, 
jak. Ti trzymać się należy, a iy przeszkodzić sze
rzeniu się chorób zaraźliwych z pobojowisk. Po
wzięto następujące uchwały: 1) Konsulaty mają 
otrzymeć polecenie zdania sprawy o stanie, w 
jakim się znajdują pobojowiska, tymczasowo zaś 
starać się, aby groby tam, gdzie okaże się po
trzeba, zostały pogłębione i warstw? wapna po
kryte, co się w wojnie francusko-niem eckiej 
okazało praktyeznem; 2) na granicy mają
być wszędzie ustanowieni lekerze, którzyby 
co tydzień składali raporta o stosunkach zdro
wotnych, a w razie nagłym, jak naprzykład 
w razie pojawienia się epidemii, natych- 
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pełnie, połowicznie i w ćwierci. Negliż zupełny 
przedstawiała osobą swoją marszałkowa, z po
wodu zapewne wieku, który ją do tego upoważ
niał : czepiec na bakier, włosy w nieładzie, po
stać osłonięta tem jeno, co niezbędnie jest po- 
trzebnem ażeby niewiasta nie wyglądała jak Ewa 
przed pokosztowaniem jabłka. W  pól negliżu 
wystąpiia pani Wrębina, zachwycająca w szla- 
reczkach i kokardkach, zdobiących jej głowę 
bujnym ciemnym okrytą włosom i biust jej, pełny 
a rozkoszny. Pannie Agacie nie wiele brako
wało do ubrania zupełnego — pozostawało jej 
jeno zdjąć szlafroczek krochmalny, a włożyć 
suknię

Marszałkowa, pani Wrębir.a, panna Agata i 
pan Wręba otaczali stolik okrągły, na którym 
figurowały imbryki, filiżanki, koszyk z rogalkami, 
talerzyk z masłem, noże, łyżeczki, sitko etc. Pili 
i jedli nie spiesząc się i rozmowę toczyli. Prze
dmiotem rozmowy byli bliźni, mianowicie zaś i 
przede wszystkiemi innemi panna Julja.

Odezwali się o niej z pochwałą: zobaczmyż 
lak ona przedstawiała się ludziom.

-  Chce ją —  słowa pani Wrębiny — matka 
lansować... Usiłowanie wyraźne... C ekawa rzecz, 
jak to pójdzie...

— Zakroiła na Dr/ndalskiego... :— odrzekła 
marszałkowa — który może też namyśli się na- 
koniec...

Panna Agata chrząknęła, połykając rogalika 
kawałeczek w kawie umaczany.

—  Nie zdaje się... — odparła pani Wrębina-  
Namyśli się i rozmyśli... to człowiek poważny, a 
Julcia..

—  Ani do stroju, ani do łoju... — podchw y
ciła marszałkowa. Głownia przew rócona... mój 
B oże!... Trudno wystawić sobie coś podobnego!...

— Przewrócona i zaćm iona...— wtrąciła pan

na Agata.
 A le kształtna... — zareklam ow ał pan Drę-

bs — bardzo kształtna .. oczy ogniste, usta kla
sycznie przykrojone, rysy regularne ..

— Cóż znaczy to wszystko, jeżeli w głowie 
chaos a w sercu chłód...

— Skądże mama wie o chłodzie!...
—  Chłód, mój Olesiu... powiadam ci, chłód
— Czy mama za pomocą termometru serce 

■panny Julii badała?...
— Do czego mi badanie za pomocą termo

metru 1 Znam Julię Dzierzejewska na wylot...
(Ć. d. u.)



miast o tem telegrafowali; 3) stworzoną będzie 
komisja z członków ministerstwa spraw wewnę
trznych, skarbu, handlu, interesowanych kolei 
żelaznych i najwyższej Rady sanitarnej, która w 
razie pojawienia się epidemii natychmiast zarzą
dzi potrzebne środki, a mianowicie, postara się 
o urządzenie szpitali; ze strony najwyższej Ra
dy sanitarnej wybrany został do tej komisji dr. 
Schneller; 4) zaproszonem być ma do współdzia
łania także ministerstwo węgierskie, które do 
wspomnianej komisji wyszle jedntgo członka; 5) 
odwonienie wagonów, szczególnie tych, w których 
chorych przewożono, ma nastąpić bezzwłocznie 
po ich wypróżnieniu za pomocą gorącej pary z 
lokomotywy; 6) szczególną uwagę zwrócić nale
ży na odzież, pochodzącą z pobojowisk, a to w 
celu jej odwonienia. Odzież i szmaty przemyca
ne mają być zabierane i natychmiast palone.

traktuje

Podczas gdy wszystkie dzienniki wiedeńskie 
zwróciły się jednym chórem przeciw Moskwie — 
jeden tylko Yaterland —  jedyny, jak siebie mie
ni — organ katolicki, konserwatywny, federalny 
i austijacki — stawia Moskwą jako ideał pań
stwa chrześciańskiego i konserwatywnego, i jak 
pochwala postępowanie Moskwy z Polską, tak 
też na wszystkie bożki zaklina Austrję, aby 
przynajmniej nie zrywała z Moskwą, skoro już 
razem z nią iść nie chce. Prawdziwych cudów 
w tej mierze dokazuje Yaterland w swoim arty
kule ostatnim „Neutralny polski pas Prus." Co 
ma znaczyć ten napis kabalistyczny —  wnet 
się dowiemy.

Zdaniem Yaterlandu, wojna Austrji z Mo
skwą, to samobójstwo dla Austrji, wywołane szo
winizmem m&diarskim, niezdolnością do ocenia
nia sytuacji i innemi „mętnemi" pobudkami — a 
dla uzasadnienia podaje list z Berlina jeszcze z 
d. 24. zm., którego treść jest następująca:

„Rzecz niepojęta, jak mogą na serjo mnie
mać politycy austrjaccy, że klęska, madjaryzmo-
wi w skutek jego oporu zadana nad Dunajem 
pod Bałkanflftti, da się powetować n a d  W is łą .
Niechaj wybuchnie wojna między Austrją a Mo
skwą, a Polska nie dla Moskwy, ale dla Austrji 
stanie się piętą achillesową.

„Rzecz bowiem prosta. Oto Prusy pozwolą 
Austrji ustawić armię swoją nad Wisłą, ale też 
tam jej ramię sparaliżują. Polska będzie tym 
kamieniem, który Niemcy uwieszą u szyi Austrji.
Cesarz Wilhelm jest giermkiem Moskwy, swoją 
tarczą zasłania ją. Jako taki, oświadczy popro- 
stu, że Niemcy czują się w Polsce zagrożone- 
mi — i wtedy albo wzdłuż granic Austrji armię . 
obserwacyjną ustawią, albo jako cenę swojej ne- jjndnozgodnie zażądała
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się kongresu nawet mowy nie ma — i spór mię- do zmiany ustawy 
dzy zaborczą Moskwą a cywilizowaną Europą, 
jak wszelkie jest prawdopodobieństwo, będzie 
rozstrzygnięty ostrzem miecza. Cenzura nasza 
pilnie stara się o to, abyśmy tu w Warszawie 
nie wiedzieli o tem, czy prasa europejska dokła
da starań należytych, aby z rządu tego zdzierać 
maskę obłudy, piętnując go za jego prześladowa
nie i tyranię braei Słowian nad Wisłą i Bu
giem.

„Najnowszem świadectwem fałszu i obłudy 
rządu moskiewskiego był jeden z ostatnich nume
rów Prawitielstwienneg) (Yieatnika. Na jednej 
stronnicy zawierał list Ojca św. do cara półno
cy, donoszący mu o wstąpieniu na tron apostol
ski, i wyrażający nadzieję, że rząd moskiewski 
nie będzie względem katolików mu podległych 
tak postępował, aby nadal Stolica apostolska w 
sporze z rządem stawać musiała — dalej odpo
wiedź cara północy na list, w której między 
innemi znajduje się ustęp, „że tolerancja religij
na jest zasadą uświęconą w Moskwie przez po
danie państwowe i obyczaje ludu." I zaraz w 
drugiej szpalcie tegoż numeru jako najoczywist
szy dowód fałszu tej pięknej maksymy — spra
wozdanie prokuratora najświętszego synodu w 
Petersburgu o gwałtownem nawracaniu unitów 
naszych na Podlasiu na prawosławie. Szkoda 
zaiste, że nie ma w Europie ludzi cywilizowa
nych, którzyby umieli Prawitielatwienry Wieat- 
nik czytać i rozumieć — z tego jednego bowiem 
zaraz numeru pisma urzędowego mieliby dosta
teczne powody do plucia rządowi moskiewskie
mu w oczy za fałsz i obłudę.

„W  Warszawie w ubiegłym tygodniu miało 
miejsce wielce pożałowania godne zajście, które 
odkryło smutne rany społeczeństwa naszego i 
zgniliznę całą, jaką w młodzież naszą szczepi e- 
dukacja moskiewska.

„Zaraz po rozgłośnych odczytach Spasowi- 
cza o Polu, znany fejletonista i humorysta Bo
lesław Pruss we fejletonie Nowin, zastanawia
jąc się nąd niewł&ściwem klaskaniem, jakie Spa- 
sowicza za porównanie Pola do antykwarjusza 
spotkało, w sposób nieco trywialny zganił gro
madkę młodzieży uniwersyteckiej, która dała ha
sło do owych oklasków, i przyrównał ją z tego 
powodu do gromadki cieląt nazbyt wesołych. Ro
zumie się, że na podstawie uderzenia w stół 
nożyce odezwać się musiały i kilkunastu z o- 
wych cieląt, napadłszy wieczorem Prussa na u- 
licj, bić go poczęli i dopiero policja aresztując 
napastników, obroniła go.

W  skutek takiego postąpienia prasa nasza 
aby gremium studentów

o regulacji podatku grunto- wyborem —  i 3. przeciw proponowanemu przez 
wego przekazano w pierrtszein czytaniu komisji dr. Czerkawskiege wyborowi r. Wierzbickiego, któ- 
z 12 członków, a projekt: dr. Rygera o uwolnię -jry, pomimo niezaprzeczonej swej kompetencji, jako 
nie ekstabulacji drobnych snm od stępia oddano pozostający w urzędowej zawisłości od kuratora 
komisji należytościowej. Izba przystąpiła potem fnndacji, nie byłby odpowiednim kandydatem na 
do dalszych obrad nad ustawą kwaterunkową. ’ delegata do rady zarządu tejże fnndacji

Do §. 25. zgłosił się między innemi także ’ Z tych wszystkich względów, oraz w oczeki 
dr. W ejgel, ale później zrzekł się. Paragraf ten wanin na wyjaśnienia p. referenta-sprawozdawcy, 
przyjęto w tekście komisyjnym. Do §. 31., który Rada jednomyślnie uchwala zawieszenie —- roz- 

o dziennem wynagrodzeniu za pomie-! poczętego wyboru i odłożenie go do następnego

utralności, wcale jednak nie życzliwej, przepiszą! uniwersytetu wyparło się wspólności z czynem 
jej w najkrytyczniejszej chwili taki pas neutral- j kilkunastu łobuzów ulicznych i głośno zaprote- 
ny w Polsce, że jej politykom wojennym oczy: *t°wało przeciwko ich uliczni ko wskiemu postęp-
blachmanem zajdą. Wypowiadam to nie z domy
słu, ale na podstawie całkiem pewnych danych. 
Cesarz Wilhelm, jego wielki wezyr obecny, jak 
i na przyszłość hr. Stollberg, i naród niemiecki 
nie dadzą z sobą żartować w sprawie polskiej. 
Wojna z Moskwą, to dla Austrji, zguba pewna, 
jeżeli nie natychmiast, to po niejakim czasie. 
Dla Austrji karta polska jest nieszczęsną, poda 
Niemcom zawsze powód do wmieszania się. 
Bądźcie pewni, że jeśli się Madiarom uda, wpa
kować Austrję w wojnę z Moskwą, to może An
glia zechce pomódz flotą i pieniądzmi, ale mało 
pomódz zdoła; Francja będzie się wahała, Prusy, 
i Włochy na całej niezmiernej północnej, zacho
dniej i południowej granicy Austrji będą parali
żować armie Austrji, Moskwa zaś i jej sprzymierzeń
cy wojenni będą miały całą potęgę swoją wolną. 
Nawet w razie zwycięztwa czeka Austrję krach 
polityczny, militarny, ekonomiczny i finanso
wy" itd.

Voterland zawsze karcił od ostatniego pi
sma centralistyczne, że z pogardą odzywają się 
o Austrji, że schlebiają bucie pruskiej itp. Otóż 
tak bezecnej korespondencji i bezecnych uwag 
jak powyższe, nie podawało żadne z pism cen
tralistycznych. A wszakże znaczną część wyra
zów zelżywych opuściliśmy. Jest zatem dla Fo- 
terlandu coś droższego nad katolicyzm i Au 
strję — a to Moskwa. Dla niej tak podnosi 
Prusy, dla niej tak poniża Austrję, dla niej for
malnie ryczy na Austrję, aby nie wkraczała nad 
Wisłę. Cała zresztą korespondencja owa jest 
podejrzana. Nosi datę d. 24. zm. a okazuje się 
dopiero we Yaterlandzie z d. 4. brn., mimo swej 
niesłychanej wagi —  gdyby tylko była praw
dziwą.

Jest ona sfabrykowana w biurach Yaterlan- 
du lub raczej Ignatiewa. Wyraża zaś najzupeł
niej te dążenia, dla których propagowania hr. 
Clam-Martinitz jeździł niedawno tema do Kra
kowa, i sprowadzono tam podczas jego pobytu 
p. Zygmunta Wielopolskiego.

Tyle jest prawdy w owej korespondencji, że 
austrjaccy politycy „na serjo* chcą nad Wisłą 
powetować sobie klęskę, nad Dunajem i j>od Bał
kanami poniesioną, i że Prusy chciałyby pomódz 
Moskwie w sposób, przez korespondenta zdumie
wająco szczegółowo podany. Wszystko reszta jest 
fałszem. Jest pewnikiem już niezawodnym, że 
Włochy Moskwie ani bezpośrednio ani pośrednio 
nie pomogą, raz dlatego że nie chcą, gdyż owszem 
pragną odbudowania Polski, a powtóre, że nie 
mogą, bo cały swój handel, wszystkie swoje por
ty i miasta nadmorskie naraziłyby na zgubę od 
bomb floty angielskiej. Francja się waha, dopó
ki się wahają jeszcze Anglia i Austrja, ale na
tychmiast w pole wyruszy nad Ren w razie, 
gdyby Niemcy stanęły po stronie Moskwy, choć
by tylko pośrednio. Jak dziś rzeczy stoją, przy
mierze Anglii, Austrji, Włoch i Francji jest nie- 
zawodnem, i okaże się faktem natychmiast, sko- 
roby się Berlin nie już do czynów, ale tylko do 
gróźb posunął. Czyż sądzi Yaterland, że w tej 
mierze swoją licho sklejoną korespondencją zba
łamuci Andrassego lub — Polaków?

Mniemany berliński korespondent Yaterlandu 
radzi Austrji jedynie tylko „przyciągać do siebie 
nowe państwa naddunajskie, zamiast je odztrę- 
czać." Owi „austrjaccy politycy* to też czynią —  a 
Yaterland radby, aby zgoła nic innego nie czynili. 

Woła on, że hr. Stolberg zna słabe strony Austrji— 
otóż politycy austrjaccy znają słabe strony Mo
skwy i Niemiec —  i dlatego Niemcy będą cicho 
siedzieć nad kasami, w których b y ł y  miliardy 
francuskie, i dlatego Andrassy pójdzie tą drogą, 
nad którą korespondent berliński tak lamentuje. 
Ciekawa też taka pieczołowitość o Austrję u 
Prusaka, jeżeli pozycja Prus i Moskwy w istocie 
jest tak olbrzymio silną, jak on przedstawia!

Śmieją się z głupców, co chcą wróble łapać 
na plewę. Vaterland dla miłości Moskwy posu
wa się do tego, że chce łapać na szczery piasek. 
Albo się spodlić, albo zgłupieć bez granic —  to 
nieuchronny los każdego siepacza Moskwy!

kowi. Może wam jednak służyć za miarę zgui 
lizny, przez edukację naszego półmoskiewskiego 
uniwersytetu szczepionej, fakt, że ogół studentów 
nietylko na protest podobny zdobyć się nie umiał, 
ale aż do redakcji Zapadnej Poczty, świstka 
moskiewskiego, wychodzącego od Nowego roku w 
Warszawie pod redakcją moskiewskich profeso 
rów uniwersytetu tutejszego, udać się poważył 
dla wzięcia w opiekę i wytłumaczenia solidarno
ści akademików z łobuzami nlicznymi. Ponieważ 
ostatni fakt, to jest obrona burdy ulicznej w 
Zapadnej Pocecie onegdaj dopiero pomieszczoną 
została, nie wiemy jeszcze, jakie skutki niewcze
sny ten krok młodzieży uniwersyteckiej zrodzi— 
sądzimy jednak, że w każdym razie na zle tylko 
ostatniej, dotąd przez Warszawę bardzo popie 
ranej, wyjdzie i przy pierwszej lepszej okolicz
ności da jej się nezuć bardzo dotkliwie.*

Z Warszawy donoszą, co następuje, do 
Dziennika Poznańskiego:

„Zaledwie tydzień minął, jak pod zapowie
dzią bliskiego kongresu miałem odwagę w tem 
miejscu upomnieć się u rozporządzających swo
bodą słowa rodaków naszych o postaranie się, 
aby na kongresie o sprawie naszej nie zapomnia
no — a już w chwili, gdy to piszę, o żebranin

Korespondeseje ,,(Jaz. flar.*1
Wiedeń d. 3. kwietnia.

( Y Dzisiejsza Nowa Preate zamieszcza w 
formie telegramu ze Lwowa bardzo senzacyjną 
wiadomość, dotyczącą Koła polskiego, a miano
wicie o wystąpieniu pięciu posłów z klubu polskie
go. Wiadomość ta bardzo doniosła w swoich na
stępstwach, polega jednak częściowo na mylnej 
informacji i jest przedwczesną. Na posiedzeniu 
Koła polskiego z dnia 1. kwietnia wniósł poseł 
Skrzyński wniosek, podpisany przez pp. U je  j- 
s k i e g o ,  hr. A r t u r a  G o ł u c h o w s k i e g o ,  
hr. K r a s i e k i eg  o, H a u s n e r a ,  dr. W o l 
s k i e g o  i dr. K a m i ń s k i e g o  żądający, aże
by Koło wybrało komisję, któraby wypracowała 
odpowiedni, za dyrektywę dla Koła na przy
szłość służyć mający program polityczny, —  i 
równocześnie wniosek drugi żądający rewizji sta
tutów a mianowicie modyfikacji postanowienia 
w statutach, dotyczącego zachowywania uchwał 
Koła w tajemnicy. Wnioski te wywołały burzę 
w większości Koła, która po prostu byłaby nad 
niemi przeszła do porządku dziennego, gdyby 
wnioskodawca w swoim i swych towarzyszy imie
niu nie był oświadczył, że na wypadek, jeśliby 
większość nie chciała uwzględnić słusznych żą
dań mniejszości, posłowie podpisani na wnioskach 
będą zmuszeni wystąpić z Koła.

W  skutek tego oświadczenia, zapadła w Ko
le uchwała, ażeby wnioski posła Skrzyńskiego i 
jego zwolenników odesłać do komisji złożonej z 
trzech członków, która mana najbliższem posie
dzeniu Koła zdać sprawę.

Owoż z wyjątkiem dr. Wolskiego i p. Skrzyń
skiego, którzy podobno już wystąpienie swoje z 
Koła pisemnie wskazali p. Grocholskiemu, jako 
prezesowi, reszta posłów podpisanych na wnio
skach wniesionych przez p. Skrzyńskiego a mia
nowicie: Ujejski, hr. Gołuchowski, Hausner, hr 
Krasicki i dr. Kamiński d o  t e j  c h w i l i  n i e  
w y s t ą p i l i  j e s z e z e  z K o ł a  p o l s k i e  
g o  c z e k a j ą c  o s t a t e c z n e j  d e c y z j i ,  
j a k ą  w i ę k s z o ś ć  n a d  w n i o s k a m i  
m n i e j s z o ś c i  p o w e ź m i e .

O tem bardzo doniosłem zdarzeniu, bo o 
złamaniu solidarności posłów polskich, spodzie
wam się że będę mógł przysłać wam jutro bliż
sze objaśnienia.

Austro-Węgry.
Na posiedzeniu Izby panów dnia 3. kwietnia 

złożył przyrzeczenie nowy jej członek hr. Ludwik 
W o d z i c k i ,  marszałek Galicji. Na wniosek 
K o  11 e ra  wybrano umyślną komisję z 15 człon
ków do rozbioru ustawy kwaterunkowej, która 
wkrótce nadejdzie od Izby poselskiej. Do komi
sji tej wybrany został z Polaków jeden książę 
Czartoryski; a następnie uchwalono projekt, do
tyczący 80milionowego długu.

W Izbie poselskiej tegoż dnia wpłynęły na- 
stępujące petycje: Wydział opawskiego Towa
rzystwa agronomicznego o zabronienie przywozu 
żywego bydła rzeźnego z państwa moskiewskiego, 
i dozwolenie tylko przywozu świeżego mięsa, pro
dukowanego na granicy pod dozorem weterynar- 
skim. Ziemianie powiatu Tarnopolskiego o 
urzędzenie filii Nationalbanku w Tarnopolu; re
prezentacja powiatu Jarosławskiego o uwolnienie 
gminnych kas pożyczkowych od podatku; gmina 
Połomczna po w. Kamioneckiego w sprawie pa- 
sowysk. Z porządku dziennego projekt rządowy

szczenie jednego żołnierza lub konia w kosza
rach i t. p., zabrał głos dr. K a m i ń s k i ,  jak 
następuje: Projekt niniejszy obdarza gminy wek
slem in bianco wystawionym na kraje i króle
stwa co do dopłat, przyczem zawsze jeszcze za- 
chedzi pytanie, czy wszystkie sejmy honorować 
będą te weksle żyrowane. Obawiam się, iż mimo 
gwarantowanej konstytucją równości podziału 
ciężarów, i mimo dotacji kwaterunkowych co 
rokn uchwalanych przez delegacje, gminy i nadal j 
będą same jedne musiały ponosić koszta kwate
runku. Tymczasem podwyższenie wynagrodzenia 
jest nadzwyczaj nieznaczne, i nie byłoby to zbyt 
wybredną wymagalnością, by i tak już niesły
chanie wysoki budżet wojskowy płaeił cokolwiek 
wyższe wynagrodzenie "za t. z. koszary z koniecz
ności. Równej koncesji należałoby żądać także 
przy kwaterowania żołnierzy w domach prywa 
tnych, gdyż cyfry przytoczone przy kwaterunku 
ich, tyczą się także kwaterunku przechodowego.

Proponuje tedy za pomieszczenie żołnierza 
w koszarach prowizorycznych wynagrodzenie za
miast jednego 2 ct., za kwaterunek w domach 
prywatnych 2 5 ct. (zamiast 1.5), a w razie do
starczania opału i naczynia 3 5 ct. — Wnioski 
te poparł Kronawetter, przypominając, że skoro 
podatek naftowy Izba podniosła o 100 prc., to 
konsekwentnie powinna także podnieść wynagro
dzenie za światło, dawane żołnierzowi. Dr. Wej -  
g e 1 żądał wykreślenia z tego paragrafu klauzu 
li, która opiewa: „Raz nabyty tytuł do ustano 
wionego wynagrodzenia pozostaje w mocy, cho 
ciażby w przyszłości większej prestacji żądano" 
ponieważ w tej samej mierze powinno być pod 
wyższone także wynagrodzenie. Minister H o r s t  
zwrócił uwagę posłów na to, że celem nowej u- 
stawy jest popieranie budowania koszar stałych 
i w tym celu należytość za użytek z takowych 
podniesioną jest prawie o 7 razy niż dotychczas 
Płacenie znacznie wyższych taks za pomieszcze
nie w koszarach prowizorycznych i w domach 
prywatnych byłoby właśnie premiowaniem wstrę
tu do budowania stałych koszar. Po tem wyja 
śuieniu przyjęto §. 31. bez zmiany. Przy §. 46 
domagał się K a m i ń s k i  podwyższenia w dwój
nasób wynagrodzeń za kwatery oficerskie, a mia
nowicie we Wiedniu, tudzież w gminach 1— 4 
klasy 70, w gminach 5 — 7 klasy 52, w gminach 
innych 28 ct. — H e i l s b e r g  zaproponował 
dla pierwszej kategorji gmin 35, dla reszty 26 
ct., i ten wniosek przyjęto, odrzucając propozy 
cje Kamińskiego. Resztę paragrafów ustawy przy
jęto bez dyskusji. Następne posiedzenie w pią 
tek. Na porządku dziennym obok trzeciego czy
tania ustawy kwaterunkowej —  dalszy ciąg roz
praw nad podatkiem osobisto-dochodowym

W Peszcie na posiedzeniu Izby poselskiej 
d. 3. bm. deputowany Iranyi ze skrajnej lewicy 
wystosował następującą interpelację do prezy
denta ministrów:

1) Czy prawcUiwem jest twierdzenie hr. 
Szuwałowa, że waran ki pokojowe zostały udzie
lone także naszemu ministerstwu spraw zagra
nicznych, i na jakiej podstawie rzeczony ambasa 
dor mógł utrzymywać, że żadne mocarstwo kon
tynentalne, a Więc i Aiistro-Węgry nie zamie
rzają sprzeciwić się tyih warunkom ?

2) Czy rząd jest gotów, warunki pokojowe 
ndzielić także Izbie poselskiej, i zarazem oświad 
czyć, które punkta rząd uważa za przeciwne 
bądź interesom Węgier i Austrji, bądź Europy?

3) Czy rząd podziela zapatrywanie, że trak
tat ten w całości swojej, jakoteż każdy punkt 
jego zosobna musi być poddany krytyce tych 
mocarstw, które podpisały traktat paryzki ?

4J Co zamierza uczynić rząd dla ochrony 
naszych własnych interesów, tudzież interesów 
Europy, jeżeli kongres nie przyjdzie do skntku. 
i czy gotów jest, dla ochrony tych interesów

posiedzenia.

wejść w przymierze z tem mocarstwem, lub 
temi mocarstwami, które są do tego skłonne ?

Z lwowskiej Bady miejskiej.
Posiedzenie 4. kwietnia. Przewodniczący, pre

zydent dr. Jasiński. W sprawie utrzymywania dro
gi na Kulparkowie, prowadzącej do zakładu obłą
kanych, od dłuższego już czasu toczą się układy 
pomiędzy reprezentacją miasta a Wydziałem kra
jowym. Ostatecznie Wydział krajowy, uznając ko 
uieczność wybudowania tam drogi bitej, mającej 
kosztować przeszło 12.000 złr. zażądał, aby gmi
na miasta Lwowa przyczyniła się do tej budowy 
kwotą 2000 złr. jednorazowo, a następnie, aby 
dopłacała corocznie po 500 złr. na jej utrzymanie, 
w przeciwnym zad razie Wydział zagroził, że w 
mjśl ustawy drogowej przyprowadzenie do należy
tego stanu i ntrzymywanie drogi na Knlparkowie, 
jako drogi gminnej, ciężyć wyłącznie będzie na 
gminie m. Lwowa. — Po dość wyczerpującej roz 
prawie, w której wzięli ndział radni: Dobrzański, 
dr. Semilski, Dąbrowski, dr. Zncker i Piątkowski, 
Rada uchwala jednorazową wypłatę 3000 złr. na 
bndowę pomienionej drogi, nie przyjmuje zaś ża
dnych zobowiązań pa siebie, co do przyczyniania 
się w przyszłości do kosztów jej ntrzymania.

Dzierżawca folwarku Błotni, p. Landan, wniósł 
prośbę o powstrzymanie kroków egzekucyjnych zarzą
dzonych przeciwko niema za zaległy czynsz dzierża
wny i o przedłużenie terminn spłaty zaległości. 
Pe dokładnem zbadania wszystkich okoliczneści, 
Rada przychyla się do prośby p. Landan, a mia
nowicie, zezwala na powstrzymanie sprzedaży za- 
sekwestrowanych rnchomośoi jego i inwentarza, na 
wydanie mn zajętej krestencji, oszacowanej na 
1485 złr., z warunkiem, aby wniósł bezzwłocznie 
de kasy miasta 1200 złr. termin zaś Bpłaty zale
głości przedłnża na rok jeden.

Z kolei porządkn dziennego przychodzi wy
bór jednego delegata do rady zarządn fnndacji hr. 
Skarbka, w miejsce dr. Semilskiego, który zostaw
szy syndykatem tejże fundacji, tem samem ustępu
je z rady zarządn. W nieobecności sprawozdawcy 
(br. Kanne) rozpoczęło się jnż składanie kartek do 
nrny, gdy dr. Czerkawski zażądał głosn i podno
sząc ważność mająeego się dokonać wyborn, gdyż 
fundacja hr. Skarbka w r. b. przystąpić ma wła
śnie do spełnienia głównego celo swojego, to jest 
do założenia szkoły technicznej, rzemieślniczej — 
wykazuje konieczność wybrania do rady zarządza
jącej osoby kompetentnej w tym kiernnkn, to jest 
technika i w tym cela proponuje r. Wierzbickiego.

Wszczyna się żwawa dyskusja, 1. co do sa
mej kwestji, czy członkowie rady zarządzającej 
mają rzeczywiście tak doniosły wpływ na sprawy 
fnndacji, aby mogli mięszać się do utworzenia i 
sposobu urządzenia zamierzonej szkoły technicznej 
— kweatja, której nieobecny na nieszczęście spra 
wozdawca nie mógł wyjaśnić — 2. co do formal
nego postępowania, tj. czy wobec złożonych już 
głosów w nrnie, można prowadzić rozprawy uad

nagrodę za poroszenie tej sprawy otrzymujemy 
kopię napisn szyldowego, tem ciekawszą, że orygi
nał jej znajduje się aa jednej z najpiękniejszych 
nlic w środka miasta. Napis ten wiernie odpisany 
brzmi: „Dla panów męszczyzn dam i dzieci są 
wyroby bncinków tak na francuzki jako angielskie 
fason do dostanie. Obstalnnki będą na żądanie P. 
Parteów w 24 godzin nskntecznU.

* Czternasty wykład dla kobiet urządzony sta
raniem zarządn oddziała lwowskiego Towarzystwa 
pedagogicznego, odbędzie się w sobotę dnia 6go 
kwietnia od godz. 41/, — 5 ‘/a po południa w wiel
kiej sali ratuszowej. Wykładać będzie p. Bolesław 
Baranowski : „z geografii."

* Towarzystwo lekarskie lwowskie odbędzie w 
sobotę, dnia 6. b. m. o godz. 6. wieczór, w ratu
sza na drngiein piętrze, posiedzenie nankowe zwy
czajne.

* (M) Ko n c e r t .  We środę odbył się zapo
wiedziany jnż oddawna koncert p. Douiileta. Brak 
miejsca nie pozwolił nam wczoraj zdać z niego 
sprawę. Powinność tę wypełniamy tedy dzisiaj 
tem chętniej, że Donillet jest dzieckiem Lwowa i 
wychowańcem tej szkoły dzielnych pianistów i pia
nistek, którą z takim snkcesem i pożytkiem dla 
kraju założył i prowadzi p. Marek.

Przed pół rokiem p. Donillet po raz pierwszy 
jeżeli się nie mylimy, wystąpił publicznie na mu
zycznym wieczorka w kasynie mieszczańskiem. 
Grał oa wtedy koncert Webera, Toccatę - Fugę 
Bacha-Tansiga i jedno Scherza Chopinowskie. Wy
bór ntworów i charakter jego gry zdradził odraaa 
talent niepospolity, myślący na serjo i szukający 
zaspokojenia w utworach wielkiego styla. Ale 
była to gra, w której werwa i namiętność pochła
niały wszystko, i tak gwałtownie występowały na 
pierwszy plan, że nietylko znosiły doszczętnie 
wszelką perspektywę w rysnnkn melodji, nietylko 
zatuszowały myśl utworów, ale nadto odbierały im 
cały ich indywidualny charakter i nieraz splatały 
nawet poszczególne frazy muzyczne w jakieś chao
tyczne imbroglio.

Zdając sprawą z tego występu p. Donilleta 
pisaliśmy jnż wtedy, że zdaniem naszem młody ten 
pianista posiada wielki talent, ale talent, który 
potrzebuje się nmiarkować i zamknąć się w silnie 
ocembrowanem łożysku, inaczej i hołdując samemu 
tylko mechanizmowi przeleje się przez brzegi i 
rozrywać, rozsadzać będzie ntwory. Obawialiśmy 
się bowiem, że praca nad mechaniczną stroną gry 
zwichnie ten talent i wprowadzi go na drogę roz
wijania techniki, kosztem wszystkich innych estety
cznych pierwiastków.

Jakże przyjemnego doznaliśmy we środę za
wodu. Pod wytrawnem kierownictwem p. Marka 
talent p. D. nniknął szczęśliwie grożącego mu nie
bezpieczeństwa Werwa i namiętność wparte zo
stały do silnego łożyska, a w miarę ich skrępowa
nia, wystąpiły na jaw myśl i uczucie. Koncert je 
go ostatni, złożony z samych piecea de reaistance,

dla Polski dwa*11*01̂ 0 utw*er^2R nas ponownie w tem przekona- 
1 nin, że talent p. D. lnbnje się przeważnie w utwo
rach wielkiego stylu, ale nadto, że ma wszystko

Kronika miejscowa i zamiejscowa.
Lwów dnia 4 kwietniu

* W poniedziałek dnia 8. bm. na dochód ulu
bionej artystki pani Parinickiej daną będzie zna 
komita komedja p. t. Joanna która płacze i 
Joanna która się śm ieje. Komedja ta należy 
do repertoarn Theatre franuaia i Burga wiedeń
skiego; ndział w niej wezmą pierwszorzędne Biły 
i znowu jak w „Dorze" zobaczymy razem cztery ta
kie artystki jak pp. Partnicka, Nowakowska, Aszper- 
gerowa i Ładnowska.

* Nadeszła z Paryża wiadomość o śmierci dr.
Seweryna G a ł ę z o w s k i e g o ,  która zaszła dnia 
31. marca o 9 godzinie wieczorem, pokryje żało
bą wszystkie prawe serca w Polsce, jak ona sze
roką i długą. Dr. Seweryn Gałęzowski jest jednym 
z najbardziej zasłużonych mężów w ojczyźnie.

Urodzomy na Ukrainie, po ukończeniu szkół w 
Humaniu, udał się na uniwersytet w Wilnie, gdzie 
doktoryzował się, następnie zaś został profesorem 
chirnrgii w tymże uniwersytecie. Rozprawa jego 
dokturyzacyjna drukowana w Wilnie zwróciła na 
niego uwagę uczonego świata. Wkrótce też zasły
nął jako mąż rozległej nauki i doskonały profesor.
Jeszcze przed powstaniem dał się poznać medykom 
we Francji, którzy wysoce cenili go i uważali za 
powagę.

Udział w powstaniu 1831 spowodował jego 
emigrację. Z Francji ndał się do Meksykn, gdzie 
jako lekarz a następnie przedsiębiorca w kopalniach 
dorobił się znacznego majątku. Po powrocie z Mo- 
ksykn do Paryża zarzucił praktykę lekarską i od
dał się całkowicie wychowania młodego polskiego 
pokolenia na emigracji, poświęcjąc mn własny ma
jątek, który uważał jako skarb dla ojczyzny prze
znaczony. Wziął pod opiekę swoją upadającą szko
łę polską na Batignolln i jako prezes rady nad
zorczej tej szkoły dźwignął ją do stopnia prawdzi
wej świetności. Wyhodował wspaniały gmach dla] 
tej szkoły i dawał w niej bezpłatne utrzymanie i 
wykształcenie przeszło trzystu młodzieńcom rocznie. *
Tysiące nczniów, którzy wyszli z tej szkoły i dzi-j 
siaj pracują użytecznie na różnych stanowiskach w 
Polsce i we Francji, jemu zawdzięczają swe wy- j 
kształcenie.

On to, rzec można uratował 
młode pokolenia zrodzone na emigracji. Oprócz te-!
go był on przewodnikiem wielu innych emigracyj-i . , . , .
nych instytucji i brał udział we wszystkich spra- i czeg° f otrzeba do Podniesienia się ™ wyżyną le
wach, które Polskę poruszały. Opiszemy następnie g? ^  * d.°. odtwarzania go odpowiednio. Mamy 

Y r J r ‘ więc już dzisiaj niepłonaą nadzieję, że dla młode
go artysty, jeżeli wytrwa i nadal w tym kierunki, 
w jakim dąży obecnie, otwarta jest jnż szeroka 
droga powodzenia.

Na zakończenie sprawozdania dodać musimy, 
że koncert środowy bardzo przyjemnie urozmaico
ny został śpiewem dwóch sympatycznych i nlobio 
nych artystek sceny naszej, p. Dobrzańskiej i p 
Zimajer.

—  W i a d o m o ś c i  p o l i c y j n e .  W kamie- 
jnicy pod 1. 22 przy ulicy Blacharskiej mięsaka 
{izraelita Jossel Sonik, właściciel realności, który 
( specjalnie tradnił się udzielaniem pożyczek ubogim

szczegółowo jego żywot zapełniony ciągłą pracą 
dla dobra ojczyzny. Dzisiaj wspomniemy tylko je 
szcze, iż wyrzekł się szezęcia rodzinnego dla Pol
ski, której wszystko poświęcił.

Był to mąż wielkiego charakteru, nieugięty, 
zacny i czysty. Godny następca Czackich i Kołłą
tajów, — pracował w trudniejszych niż oni okoli
cznościach, nie z mniejszym atoli pożytkiem. Wpływ 
jego pracy nie ograniczył się na samą emigrację, 
objął on jej zakresem całą Polskę i zasłużył też 
sobie na wieczną pamięć u Polaków.

Kamieniarze krzywdzeni przy budewie gma
chu sejmowego udawali się wczoraj powtórnie do ’ wdowem po urzędnikach. '. Jakiego rodzaju interesu 
Wydziału krajowego. Tam ich jednak odesłano do prowadził okaznje się ztąd, że pożyczywszy 1, pa- 
przedsiębiorców. Pokrzywdzeni oświadczyli, Że ża- ździernika 1876 r. Otylii S., wdowie po c. k. nrzę-
ląc się na wyzyskiwanie ze strony przedsiębiorców, 
nie mogą tychże przedsiębiorców uważać za osta-

dnikn wojskowym 8 zł., pobierał od niej do dziś 
dnia miesięcznie na amortyzację kapitała z odset-

tnią instancję. W ogóle jest pomiędzy nimi 37 ro- kami 1 zł. 70 ct. Na zastaw za pożyczkę brał ar-
dzin bez utrzymania, i jak słyszymy — obywatel- kosz płatniczy wdowi. Otylia 8., odbierając od Sn-
stwo zaczyna zbierać składki dla nich. | nika arkusz płatniczy, ażeby co drugiego każdego

Zgromadzenie tygodniowe Towarzystwa nkoń-! rai*8i4ca podjąć peosję z c. k. głównej ka9y, musiała
czonych techników odbędzie się w sobotę 6. b. m. *na te“ dz?e^ P08yla  ̂ n̂a zastaw synka swego Ka- 

godzinie 6. wieczoiem w sali rysunkowej mu
zeum przemysłowego w ratuszu. Na porządku dzien
nym: P. profesor Jagermann przedstawi w mode
lach niektóre szczegóły mostów żelaznych na wię
ksze rozpiętości; wnioski członków.

Na dochód ubogich akademików wszeehnicy 
lwowskiej dany będzie w niedzielę dnia 7. kwie
tnia b. r. w południe w teatrze hr. Skarbka „Po 
ranek artystyczno - muzykalny". Bogaty program 
tego „Poranka" składa się z dwóch części. Pierw
szą część zajmie cykl żywych obrazów z „Rana 
Tadeusza", który przedstawi wszystkie ważniejsze 
części tej epopei. Obrazy te ułożone i przedsta
wione będą pod artystycznem kierownictwem zna
nego malarza Adama Młodnickiego, przy łaskawym 
współndziale pań Bieńkowskiej, Kwiecińskiej i wielu 
amatorów i amatorek. Część drugą wypełni kon
cert pod kierownictwem Walerego Wysockiego, w 
którym część deklamacyjną objęła p. Ładnowska.
Przerwy pomiędzy pojedyńczemi obrazami wypełnią 
poszczególne punkta koncertu. Nie wątpimy, że za
równo szlachetny cel tego przedstawienia jak i 
sam program, ściągnie do teatru liczną pnbliczność, 
do czego przyczynią się także nader niskie ceny.

Na dochód szkoły muzycznej Tow. „Harmo
nii odbędzie się we środę d. 10. kwietnia w sali 
tasyna mieszczańskiego koncert pod dyrekcją p.
L. Marka ze współudziałem panny Idy Glac, paany 
Adalgizy Gabbi 1 p. Fiszera. Program: 1. Koncert 
es-dnr F. Liszta na fortepian z akomp. odegra 
panna J. Glac. 2. Arya z op. „Forza del destino"
Yerdiego odśp. panna A. Gabbi. 3. a) Nokturn 
Chopina, b) Rlgoletto, Fantazja Liszta, odegra pan
na J. Glac. 4. a) Arja z Mignon; b) Styrienne z 
Mignon Thomasa, odśp. panna Gabbi. 5. Mazurek 
Chopina, odśp. panna Gabbi. 6. Monedram, wykona 
pan Fiszer. — Początek o godzinie 8ej wieczór.
Biletów dostać można w księgarni pp. Gnbrynowicz 

Szmidt i n marszałka w kasynie mieszczańskiem, 
dla nisczłonków kasyna: Krzesło 2 zł. Wstęp 1 
zł. Dla członków kasyna: Krzesło 1 zł. Wstęp 
50 cent.

Nasza ulubiona pianistka panna Felicja Świ- 
talska, wróciła z Pesztn po kilka miesięcznych stu- 
djach u Franciszka Liszta, a którego w tegoro
cznym sezonie przebywały także znane we Lwo
wie artystki pani Menter i panna Timanoff. Jak 
się dowiadnjamy panna S nie zabawi dłngo we 
Lwowie, gdyż Liszt wyraził życzenie wprowadzić 
ją w kółka artystyczne w Weimarze, dokąd wyje
chał; przyjemnie by nam było skorzystać z jej po
byto n nas i posłyszeć ją w koncercie, tembardziej, 
że w kółkach prywatnych swą grą pełną poezji i 
zapału podziw wzbndziła,

* Niedawno temn poruszyliśmy sprawę napisów 
szyldowych. Jest te rzecz dość ważna o tyle, że 
napisy te na zewnątrz reprezentnją częściowo sło- 
pień wykształcenia naszych kupców i rękodzielni
ków a tem samem i całego społeczeństwa.

Z tego powoda skopiowaliśmy dwa napisy 
szyldowe znajdujące się na Łyczakowie, Dziś w

rola, lnb jeżeli musiał być w szkole, córeczkę, Ka- 
t rolinę. Sonik zatrzymywał te dzieci n siebie pod 
] dozorem tak dłngo, dopokąd raty i arkusza nie 
! odebrał od dłnżniczki. Wczoraj odbyła się w sku
tek skargi wdowy Otylii S. rewizja policyjna w 
pomieszkania Sonika, przy której odebrano od niego 
małego Karola S., którego Snnik trzymał n siebie 
aż do powrota matki i zabrano zarazem 24 arka- 
szów płatniczych zastawionych. Snnika uwięziono.

— mianowania. Minister sprawiedliwości na
dał opróżnioną przy galicyjskiej tabnli krajowej 
we Lwowie posadę dyrektora wicedyrektorowi Lu
dwikowi Rojekowi i mianował adjnnkta tabnli kra
jowej Jana Żółkiewkiego we Lwowie wicedyrekto
rem tabnli krajowej. Minister sprawiedliwości mia
nował adjuskta sądu powiatowego Fryderyka Kloasa 
w Knttach adjnnktem sądowym przy sądzie obwo
dowym w Złoczowie, a anskultantów Dyonizego 
Sanockiego i Józefa Karczewskiego adjnnktaini są- 
dn powiatowego, pierwszego w Knttach a drugiego 
w Radkach.

Starszymi lekarzami rezerwy mianowaai leka
rze asystenci : dr. Teodor Bntnla, ze szpitala gar
nizonowego nr. 5 w Bernie przy pnłkn plech. nr. 
56 ; dr. Wincenty Nawratil ze szpitala gar. nr. 6 
w Ołomuńcu przy pułku piechoty nr. 9 ; dr. Jan 
Stierba ze szpitala garn. nr. 11 w Pradze przy 
komendzie razerwy pnłkn piechoty nr. 80, dr. Ka
rol Lewiński za azpitala garn. ar. 7 w Graca z 
pozostawieniem na dotychczasowej posadzie 1 dr. 
Wincenty Laenfer ze szpitala garn. nr, 6 w Oło
muńca przy pnłkn piech. nr. 80.

Elew lekarski rezerwy dr. Ignacy Schwarta za 
szpitala garnizonowego nr. 3 w Baden, mianowany 
lekarzom asystentem przy pnłkn piech. nr. 29.

—  Z prow in cji. (W odpowiedzi Łowcom.) 
Hr. H. L. w korespondencji swej do Łowca za
mieszczonej w nr. 3. z dnia 1. marca b. r. mó
wiąc o zabezpieczenia zwierzyny w lasach przed 
nienprawnionymi myśliwymi „Ranbschutzen", wyra
ził się o oficjalistach prywatnych tak ubliżająco, 
jak na wykształconego człowieka nie przystoi.

W rzeczonej korespondencji nazwał p. hrabia 
oficjalistów prywatnych: „zgrają opryszków i ra
busi". Czy zdaje się p. hrabiemu, że użyciem 
tych wyrazów, dokonał rzetelnego przekłada na 
polskie dwnsylabowego niemieckiego wyrazn: „Ranb- 
Bchutz" ? Chociaż się nje znam na terminologii ło
wieckiej, powiem, że tak nie jest. My Polacy ro
zumiemy pod wyrazami: „zgraja opryszków i ra- 
bnsiów" zupełnie inne indywidua a bardziej straszne 
i niebezpieczne „Ranbschlitzen", a takimi się pe
wnie panowie nasi nie wyręczają i nie posługują. 
Dziać się to mogło przed kilkuset laty gdy mo
żniejsi na dwory słabszych napadali. Te czasy, za 
które dziś pokutujemy, bezpowrotnie minęły.

Jak między właścicielami dóbr ziemskieh, nie 
wyjmując 1 hrabiów, są dobrzy i źli, rzetelni i nie
sumienni, tak też nic dziwnego, że i w klasie ofi
cjalistów prywatnych, znajdują się tacy, którzy 
nieuczciwie, ze szkodą swoich chlebodawców i  «



w łu  . t  następstwie, postępują. Ale te niema re-' 
grly ber yjątku, więc i w powyższej korespon- 
1»neji nie miat prawa p hrabia rzucić tak sromo
tnej obelgi na ogól oficjalistów prywatnych. Takie 
Wyrażenia każdego uczciwego i z poczuciem swej 
godności człowieka, chociażby tylko zajmującego 
stanowisko oficjalisty prywatnego, do żywego do
tknąć musiały. Zapomnienie się takie i wystąpie
nie publiczne, gdyby nawet w zapale o ochronę 
•iwierzyny, jest pożałowania godne a przeto i dla 
samego autca ubliżające.

Mam to wewnętrzne przekonanie, że większa 
część obywatelstwa w kraju, słuszność powyższe
mu twierdzeniu memu przyznać raczy. A pewnem 
jest, że dobrzy panowie mają i porządnych oficja
listów i ci o nich w tak poniżający sposób niewy- 
'ażaliby się. Niech pan hrabia raczy me zapomi

nać o tem, co mu zapewne musi być dobrze wia 
domem, że i między oficjalistami prywatnymi si 
tacy którzy są synami i wnukami podupadłych, 
zac ?ch rodzin szlacheckich, a są i tacy których 
anteceaoi. .wie do znakomitych i zasłużonych ludzi 
w kraju należeli. Wszak przysłowie mówi: .for
tuna kołem się toczy.u Jeżeli obecnie więc niektó
rzy panowie chlebodawcy narzekają na swoich ofi 
ejalistów, to niech mi wolno będzie im powiedzieć, że 
poczęści są sami takiego stanu rzeczy przyczyną 
Dbajcie o swoich oficjalistów, traktujcie ich ina
czej, nie oddalajcie ich bez winy, lub dlatego, te 
styrawszy w usługacn waszych jwe zdrowie i si 
ły, do dalszej pracy są jnż za słabi, chociażby w 
lepszych stosnnkach i w lepszym bycie pracować 
jeszcze mogli, — a wtedy otoczycie się niezawo 
dnie ludźmi chętnymi do pracy i uczciwymi, którzy 
z poświęceniem i zaparciem się siebie samego, słu 
żyć wam będą. Słnsznie też powiedział znakomity 
i sasłnżony mąż w swojej powieści pod tytułem: 
„Stary Sługa“ , na pierwszej stronicy: „Starych
jług Stanisławowi podobnych, miały wicia domy na
sze, ale i panowie byli inni."

Zgromadzenie Towarzysta ubezpie
czeń W l i r  a ko wit*.

OJ dni kilkn odbywa się w Krakowie nad
zwyczajne zgromadzenie członków Towarz. ubezp., 
którego głównym cel-m zabezpieczenie Towarzy
stwa od tak niefortunnych zajść jakie miejsce miało 
z powodu defraudacji jednego z dyrektorów, t. j. 
p. Komara. Owoż idzie o iuny sposób wyboru dy 
rekcji, jak o tem we wstępnpj mowie oświadczył 
prezes Rady nadzorczej p. Józef Baim, a miano
wicie aby zmienić §. 87 statutu, który dozwala 
aby uprawnieni do wyboru mogli składać swoje 
wota na pinmie Taki sposób wyboru otwiera wszel
kie wrota do agitacji i dzieje się Że najmniej go
dny a skrzętny członek może otrzymać większość ; 
aby temu zapobiedz, należałoby wybór dyrektorów 
i zastępców pozostawić Radzie nadzorczej i tylko 
w tym razie wybór ten należałby do ogólnego zgro
madzeniu, gdyby żaden z kandydatów nie otrzymał 
ł /9 części głosu Rady nadzorczej.

Nad wnioskiem tym rozpoczęła się nader oży 
wioną dyskusja, która częstokroć weszła niewła
ściwie na pole antagonizmu między Lwowem a.Kra
kowem. Pierwszy mówca dr. Maurycy S t r a s z e w 
s k i  oświadczył się przeciw wnioskowi Rady nad 
zorczej temi słowy ■ Statut dotychczasowy był pod 
tym względem monstrualnym, pozostawiał bowiem 
wolność wyboru władzy kierującej wszystkim człon
kom, mającym prawo ds głosu, bez względu na ich 
obecność lub nieobecność n Zgromadzeniu ogóluem, 
bez względu, czy nieobecni znali lob ule znali sto- 
jnnki Towarzystwa i kwalifikacje petentów na ta_ 
ważne posady.

Z przedłożenia jednak Rady nadzorczej widzę 
niestety, że dopiero co odczytany wniosek wpro 
wadza nas w drugą ostateczność, odbiera bowiem 
Zgromadzeniu ogólnemu, które jest i powinno być 
bezwarunkowo najważniejszym czynnikiem w orga
nizacji towarzystwa, prawo wyboru dyrekcji.

Domyślam się jednak, jakie powody skłoniły 
Radę nadzorczą do przedłożenia takiego a nie in 
uego wniosku. Widzę w tem niestety nieszczęsny 
antagonizm pomiędzy Lwowem a Krakowem. Istniały 
prawdopodobnie obawy lnb podejrzenia, że zgro 
mad zenie ogólne zbierające się w Krakowie, zwo
żone przeważnie z członków Towarzystwa bliżej 
Krakowa zamieszkałych, będzie zawsze rozstrzygało 
na korzyść kandydatów zachodniej części krajn, 
pominięciem słusznych praw i aspiracyj członków 
zamieszkałych na wschodzie. Obawy podobne, je
żeli istniały, odpieram jako zarzut nieusprawiedli 
wiony i krzywdzący. Jesteśmy członkami jednego 
i tego samego Towarzystwa, wszyscy bez względu 
na miejsce aamieszkania, mamy jedno i to samo 
dążenie, jeden i ten sam cel t. j. dobro i pomyśl 
i o ś ć  instytucji, której potrzebę i korzyści oceniać 
jmiemr. Jeżeli zaś tej wiary i tego zaufania n 
„ ipółobywateli na wschodzie nie posiadamy, służy 
im w zupełności prawo przybycia na zgromadzenie 
ogólne, radzenia o dobru Towarzystwa i stanowie
nia o jego losie. Odpowiedzą mi, że to wymaga 
ofiar, ależ wszelkie nabyte prawa na świecie oku
pują aię ofiarami. Niech więc każdy, kto się nie 
chce pozbywać praw słusznych, ponosi połączone 
z niemi ofiary, a kto ich ponosić nie chce, sam so
bie przypisać musi, że się pozbył praw swoich i 
uskarżać się na to nie może. Poczytuję tedy prawo 
udziału w wyborach dyrekcji jako jednę z najwa
żniejszych prerogatyw zgromadzenia ogólnego Pra 
wa tego nie możemy i nie powinniśmy się zrzekać 
żadną miarą, gdyż wykonywanie jego daje nam 
jedyną możność wpływu na kierunek i cierowników 
towarzystwa. Gdyby projekt Rady nadzorczej przy 
jętym został, jestem przekonanym, że zgromadzenie 
ogólne będzie mnsiało być przy każdym wyborze

dyrekcji arbitrem najwyższym. Dla ezegoż odwoły
wać się do zgromadzenia ogólnego tylko na wypa
dek niezgodzenia się Rady nadzorczej na jednego 
kandydata? Dlaczego nie pozostawić tego prawa w 
zupełności zgromadzeniu ogólnemn, kiedy to jest 
slu8znem i naturalnem i prawdopodobnie w prak
tyce, mimo przeciwnych usiłowań, zastosowanem 
będzie.

Słyszałem, że Rada nadzorcza miała nam 
przedłożyć odmienny wniosek, mianowicie: że Rada 
nadzorcza przedstawi zgromadzeniu ogólnemn do 
wyboru 3 kandydatów, a zgromadzenie ogólne do- 
pełui wyboru dyrektora. Wniosek ten uważam za 
sprawiedliwszy i lepszy. Zaprowadzony we wszyst 
kich towarzystwach ro-dział praw między dvrekcję, 
Radę nadzorczą a ogólne zgromadzenie, nie jest 
przypadkowym, ale wynika z zasadniczej myśli ka
żdego stowarzyszenia i jest nieodzownym warun 
kiem dobrej jego organizacji. Instytucja jak społe
czeństwo stoi tylko harmonią i równowagą swych 
organicznych części Jeśli tej harmonii nie ma, 
npadają społeczeństwa, a tak samo chylić się muszą 
i instytucje, w braku tych warunków, do upadku 
Harmonia naszej instytneji opierała się na stosow
nym podziale właściwych praw i atrybncyj, między 
dyrekcję, Radę nadzorczą i ogólne zgromadzenie 
członków towarzystwa. Odbierzmy jednemu z tych 
czynników jego prawa, przelejmy nadmiar tych 
praw na czynnik drugi, a harmonia instytucji zmieni 
się w dyssonans, co może niekorzystnie oddziałać 
na przyszłość towarzystwa.

J. lir. S t a d n i c k i  jest w zupełności za 
wnioskiem Rady nadzorczej, i powiada: Zanim po 
prę moje przekonanie dowodami, dotknę kilkoma 
słowy kwestji poruszonej przez poprzedniego mó
wcę. t j. kwestji antagonizmu pomiędzy^Krakowem 
a Lwowem, wschodem a zachodem. Panowie! po
winniśmy skończyć raz z tą geografią, szczegół 
niej w instytucji naszej. Tu nie ma innych praw 
dla Lwowa a innych dla Krakowa, innych obowiąz
ków dla wschodu a innych dla zachodu! Tu są re
prezentanci z całego jednego kraju, mający jeden 

ten sam cel, t. j. dobro instytucji, przeto o an 
t»gonizmie mowy nie ma i hvć nie powinno.

W Berlinie zaczyna przebijać pewna oba- nowiska p&rtji torysowskiej, ntóra w ciąga sta
wa od chwili, gdy stało się widocznem, że Au- lecia zawierała z Austrją szereg aliansów bar- 
strja podała rękę Anglii. Stworzona tak niespo- dzo i wietnych. Zresztą powołanie rezerw jest ak-
dzianie nowa sytuacja w rozdziale i rozgrupo- 
waniu mocarstw europejskich, przeraziła Bis- 
marka, jakkolwiek są powody do przypuszcze
nia, że on ją przewidywał, i że może nawet 
przyczynił się do niej nieco. Bądźcobądź, Bis- 
mark obecnie nietylko zdaje się usuwać zupeł
nie, ale nawet, jakby hołdując fatalizmowi, chce 
torować drogę nowym mocarstwowym kombina
cjom. Utrzymują mianowicie niektórzy, że no
wym wysileniem Moskwy, aby przez Niemcy za
grozić Austrji, Bismark głównie przeszkodził, 
inni jednak twierdzą, że Bismark zniechęcony 
głównie niepowodzeniem jego polityki wewnętrz
nej, chce od wszystkiego umyć ręce i cofnąć się 
do.Warzinu. Dotknąć go to miało szczególnie, że 
ostatnią rocznicę jego urodzin (d. 1. kwietnia 
skończył on 63 lat) dzienniki zbyły lekką kro
nikarską wżmia rką, podczas gdy dawniej pisały 

tego powodu fejletony a nawet wstępne arty- 
cuły. Odczuwa więc nagle śpiączkę, jak utrzy

mują lekarze: pragnienie snu niczem nieprze
zwyciężone, a wynikające w skutek wielkiego 
rozdrażnienia nerwowego.

Jak zaś witają parlamentarne koła berliń
ski nowy gabinet, złożony z zauszników Bis- 
marka, ocenić można z następującej apostrofy 
National Ztg. „Gabinet teraźniejszy, pisze ten 
organ nationał-liberałów, stworzony jest, aby 
zniszczyć stronnictwo narodowe, owoż stronni 
ctwo to było kiedy gabinetu tego nie było 
stronnictwo to będzie, kiedy gabinetu rego nie 
stanie" Doskonała parafraza przysłowia: „Był
las kiedy nas nie było, będzie las etc.

tem, który pominąwszy całkiem politykę Austrji, 
w każdym razie musi być uważany za pożyte 
czny dla godności i powagi Anglii. Potem o 
świadczył Derby, że ustępuje.

pisze

f  imm  Gaz Jar. i osial. wiaioiści.
Donieśliśmy wczoraj o aresztowaniach, jakie 

miały miejsce w Warszawie. Dzisijj donosz:, 
nam, iż jednego z uwięzionych, p. Schiffa już u 
wolniono. Jesteśmy przekonani, że i innych u 
wolnią, jeżeli sądy warszawskie zechcą się kie
rować sprawiedliwością. Nie wiemy jaki właści
wie był powód tych aresztowań, które przypo 
mniały najgorsze czasy terroryzmu Paskiewiczow- 
sk!ego, —  to jednak dokładnie nam jest wiado 
mo, iż nie mogły to być powody polityczne. 
Warszawa od samego początku wypadków wscho
dnich zachowała się spokojnie. Patrjoci tamtejsi 
postanowili wyczekiwać w zupełnej bierności wy
padków jakie zajdą, jakoż wiadomo wszystkim, 
że nie było tam ani jednej manifestacji, że cisza 
zaległa w Królestwie większa niż w czasach 
zwyczajnych. Do legionu, który formował się w 
Turcji, lecz do końca wojny nie zdążył się sfor
mować, nie pospieszył ani jeden młodzieniec z 
Królestwa. To postanowienie zachowania się 
biernego było tak ogólne, iż nawet koresponden
cje z Warszawy do pism wychodzących w Gali
cji i w Poznaóskiem, ze skargami na ucisk mo
skiewski stały się rzadszem niż dawriej. Pomi
mo jednak takiej postawy ludności, pomimo, iż 
w cał^m zaborze moskiewskin nie było ani je 
dnego Jtajemnego związku i Ładnego przeciwko 
Moskwie działania, —  Moskale zarządzili w sku
tek jakicbciś fałszywych denuncjacyj aresztowa
nia. Dowód to uiespokojności sumienia i obawy, 
ażeoy sprawa Polski nie wypłynęła na wierzch. 
Nic jednakże prędzej sprawy tej nie wprowadzi 
na porządek dzienny jak rozpoczęte właśnie w 
tym czasie prześladowania w Waiszawie. W  
chwili, gdy przeciwko Moskwie tworzy się koa
licja europejska, program Bierności Polaków mógł 
spowodować pominięcie sprawy polskiej, dlatego 
to byliśmy najmocniej mu przeciwni. Błąd prze
cież. jaki popełniono, sarni Moskale naprawiają, 
wywołując prześladowania, które muszą zwrócić 
uwagę dyplomacji na położenie Polaków i na ich 
sprawę. Uwaga ta musi doprowadzić dyplomację 
do zrozumienia, iż tylko przez odbudowanie 
Polski można stanowczo i raz na zawsze poło
żyć kres zaborczości Moskwy.

O usposobienie, panująceu w Paryżu, 
tak korespondent pewnego dziennika:

„Wybuch wojny między Moskwą a Anglią 
uważają tutaj za nieochybny, w bardzo krótkim 
przeciągu czasu. Anglicy skupują we Francji na 
gwałt konie, które doszły do bajecznych cen. 
W ogólności widzą tu przyszłość czarno, a mia 
nowicie, jeżeli Austrja dalej widzieć będzie swo 
je zbawienie jedynie w ciągiem wahania, w ta
kim razie mniemają, że upadćk Austrji będzie 
kwestją kilku lat, pomimo że wielu w wojnie 
Anglią widzi niebezpieczeństwo dla Moskwy 
zwłaszcza finansowe. Tutaj opinia publiczna o 
świadcza się za Anglią, a w tym duchu przema 
wia zarówno Temps, organ ministra Wadingto 
na, jak Republiąue Franęaise, organ p. Gambet 
ty". Dodamy, że królowa Wiktorja i ks. Walii 
przemawiają gorąco za polityką energiczną, a na 
wet twierdzą, -ż królowa w tych dniach miała 
powiedzieć: „Gdyby lord Derby miał dalsze u
czynić Moskwie ustępstwa, nie śmiałabym poka 
zać się w Londynie, musiałabym się rumienić 
przed własnym narodem i reprezentantami mo 
carstw zagranicznych." Widocznie obudziło się 
w Anglii poczucie wielkiego mocarstwa, a jej 
postawa i postanowienie, stawienia oporu prze 
wadze moskiewskiej każą przypuszczać, że star
cie się i wojna są nieuniknione. Wiadumościom 
też z Anglii nadchodzącym przypisać należy no
wy spadek rubla, który dał się uczuć od dziś 
ra a na tutejszym targu. Na targu tym w na 
stępujący sposób ^kreślił położenie pewien miej 
sćówy finansista: „Będzie wojna ale taka, że 
nikt strzelać nie będzie", c z m  chciał powie 
dzieć, że Anglia ogranicz- się może na finauso 
wei wojnie z Moskwą.

Korespondent nasz rzymski opisał piękną 
uroczystość umieszczenia marmurowego popiersia 
Mickiewicźa na Kapitolu w Rzymie. Przeszłego 
roku popiersie było gipsowe, w ciągu roku wy
kona i  je p. Brodzki z marmuru. Ustawienie go na 
Kapitolu obok popiersia Danta, dało powód do 
drugiej uroczystości, która zuowuż podniosła 
imię Polski w Europie. Z powodu tej uroczysto
ści w d. 29. marca posłowie nasi w Radzie pań 
stwa hr. Gołuchowski, L. Skrzyński, Hausner, 
Kornel Ujejski, Ludwik Wolski przesłali syndy
kowi Rzymu telegram następującej treści po 
włosku: „Włochom zjednoczonym i wolnym, które 
czczą chwałę Poiski, stawiając na Kapitolu po
piersie naszego wielkiego poety Mickiewicza, 
przesyłamy wyrazy naszej wdzięczności i sym- 
patji." Poprzednio już w imieniu Polaków prze
bywających w Rzymie podziękowali syndykowi 
za wystawienie biustu Mickiewicza na Kapitolu 
hr. Henryk Łączyński, autor wielu dzieł drama
tycznych, i jenialny nasz malarz Henryk Siemi
radzki.

Półurzędowy pesżteński tkleno. podaje d. 3. 
bm. doniesienie, zostające widocznie w związku 
z ostatnią konferencją hr. Andrassego i Tiszy 
Utrzymuje ono, że Andrassy wyłuszczywszy swo 
je zarzuty przeciwko ukonstytuowaniu Bułgarji 
zamierzonemu według pomysłów Mosk™w — od 
rzucił stanowczo wszelką myśl okupacji i wszel 
ką ugodę z Moskwą. Austrja nie spodziewa się 
od nikogo żadnej definicji ani potwierdzenia swo 
jej polityki i kroków przedsięwziąć się mają
cych — chyba tylko od Europy. Kwesta bessa 
rabska musi być zastrzeżoną decyzji Europy. Co 
do Bratiana, to potwierdza Ellenor, że trakto 
wano z nim na wypadek, jeżeliby Rumunia zo 
stała zaatakowaną przez Moskwę ; w takim wy 
padku armia rumuńska schroniłaby się na tery 
torjum anstrjackie. Ewentualnej walce pomiędzy 
Rumunią a Moskwą Austrja nie mogłaby 
przypatrywać obojętnie.

Fremdenblatt zaprzecza podanej przez Pa 
Mail Gazette wiadomość o wyjeździe hr. Beusta 
z Londynu do Wiednia. W  sferach wiedeńskich 
nic o tem nie wiedzą. Zresztą — dodaje ten 
dziennik —  obecność Beusta w Londynie jest 
teraz daleko więcej na mio5scu, niż w Wieduiu

Z Londynn otrzymała wiedeńska Morgenpost 
następujące doniesienie: Krąży tu bardzo uwagi 
godna wersja o powodach ustąpienia Derbyego z 
gabinetu. Według niej, Derby nie dla mobilizacji 
rezerw, lecz dla różnicy zdań co do zachowania 
się Austrji ujrzał się spowodowanym ustąpić. 
Lord Beaeonsfield bowiem wniosek swój mobili
zacyjny motywował tem, że gabinet austrjacki 
bez żadnej wątpliwości przyłączy się do Anglii, 
jeżeli ujrzy, że Anglia stanowczo zabiera się do 
rzeczy. Beaeonsfield dodał znacząco, iż ma słu
szny powód do takiego przypuszczenia. Derby 
cdnak wyraził na to obawę, że Austrja tylko 

dlatego chce przeć Anglię naprzód, aby tem ła 
twiej pogodzić się z Moskwą. Beaeonsfield odpo
wiedział, że podejrzliwość względem Austrji nie 
zdaje gań się być uzasadnioną, a najmniej ze sta-

Ł w ów , z Izby nandiowej, 5. kwietnia. 
I. Akcje za sztukę 

(bez kupona bieżącego.)
<?0i9; gal. Karsla Lodwika . .

„ Lwów -Czerń. Jassy . . 
ttw?kn kip, £»i. po 800  cłr.

„ kred. gal. po 200 złr.
II. Listy sast. kia 100 słr.

(be kawona Meiąoegn )

Wiedeń fi. kwietnia. 
Powuechn j  dług pań

stwa ( u  100 złr.)
Bonty anatr. w banku. 6 prc. 

a „ wsrebr. 5 „ 
1889 eałe losy (m. k.) 

g  1839 */» tam » ■ • • 
•Ej 1854 po 250 dr. w. a. 4 pr. 

1860 ,  600 * „ b  ,
£  o  1860 „ 100 „ * • •

1864 ,  100 „ » • •
1 _i#ty zaat dom. po 120 zł. 6 ,
Uant~ słota 4 pret . • • 

Obligacje iadenmiz&c. 
(100 zł.)

i G a l i c y js k ie ..........................
i Bukowińskie..........................

Inne publiczne pożyczki.
Węgierska renta słota 6 Dr. do

11 100 słr. w. a.........................
I Węgierskie poi. kol. po 120 zł. 
' 6 procentowe . . . .

Węgierska poi. po 100 złr. . 
areoka pożyczka koL po 4 fr.

Akcje bankowe.
Anglo-anstrj. po 200 zł. 120 .

, odenored. A ct Ges. 200 słr. 
**-¥.akład kredytowy dla handlu

• 200sh 
niiszo-aastr.

przemysłu 
skład kred. v  

Towarz. eakon 
po 500 złr. 

Franeo-austijackie po 10Ó złr. 
Franco-węgierskie po 200 złr. 
G »TcyjikD  J k -» p o200złr

płacą |łąda. 
słr. w. a.

60 06 6Ó20
64 20 64 36

515 — 317 —
■116 — 817 —
107 26 107 76
110 50 U l —
11825 119 __
134 — 184 60
1 4 1 - 141 60
7170 71 99

83 60 
8160

S4 26 
82 —

84 70 84 90

96 76 
76 76

97 26 
77 25

91 75 
49 —

92 26 
49 60

90680
1 9 5 -

207 20 
193 26

720 — 730 —

--------- —  _

Galio, bank dla handlu i pnem.
po 200 słr............................

Galicyjski Zakład kred. siem.
po 200 słr............................

Banku naród, austr. po 600 słr. 
Unionbankpo 100 złr. . . . 
Yereinsbank po 100 złr. . . 
Yerkehrsbank pow. po 140 złr. 
Wiedeński Ba irrere g po 100 

złr. w. a...............................

Akcje kolei.
Albrechta po 200 zł: . . .
Alfóldzkięj po 200 złr. sreb. . 
Dniestrzańskiei „ ’
Elżbiety „ § m\
Ferdynanda północnej po 1000

złr. m. k..............................
Franciszka Józ. po 200 zł. w. a. 
Kolei gal. Karola Ludw. pc 200

złr. m. k...............................
Lwow. Czer. Jasika po 200 zł. 
Morawsko-Szlęzka (centraln.)

po 200 zh • • •_ • ■ 
Austr. półn. zaoh. po 200 « .  sr 

„ „ lit. B. po 200 zł. sr.
Rudolfa po 200 złr. srebr. . . 
Siedmiogród, po 800 zł. w,.a. sr. 
Staatseisenbahn Gesellschf t

200 złr. w. a........................
Sfidbahn po 200 złr. srebr. 
Tramwaj wied. po 200 złr. . 
Węgiersko-galicyjsk (Lupk.)

po 200 złr............................
Węgier, północu. w^hodn. po

200 złr. srebr......................
Węgier, wsoh. (Ostb.) pokOOzŁ 
Węgior. zachoun (Westb.) po 

słr. w, a. , . . . .

płacą (żąda. 
złr. w. a.

90 — -----

7 9 1 -  
55 50

7 9 3 -
6 6 -

9 2 - 92 60

69 60 70 —

111 — 11150

162 60 1 6 3 -

1958 
124 60

1903 —
125 61

289 50 
119 60

2 4 0 -  
120 —

106 —

11150 
98 —

1C6 60 
86 — 

1 1 2 -  
9 9 -

246 — 
68 — 

128 —

246 — 
68 60 

129

8 9 - 9 0 -

107 60 1 0 8 -

<06 — 106 60

Akcje priemyslowe.
Budów. Tow. austr. po200 złr. 

,  ,  wied. po 100 r
„ tanich, pcm. po 100 złr.
L i s t y  z a s t a w n e  

(za 100 zł.)
Bodencred. allg. ftster. 4 pr. sr.

_ spłać.w33lat 5 pr. wa. 
Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. w. >

.  n n » fipr.w .a. 
Galie, bank hipot. 6 pret w. a.

„ Zakł. kr. włość, c  pr. „ 
Towarz. kred. miejski: 6 pret. 
Bank nar. austr. m. k. 5 pr. .

■ » » w. a. 5 „

ObJ;gacje pierwszeństwa 
kol. za 100 zł.)

Albrechta po 300 złr. 5 nrc
100 złr...........................

Alfóldzkie po 200 złr. 5 pret 
sr.ebr. w. a. . .

Czeska z 800 złr. 5 pr. śr. w a 
Elżbiety po 6 pr. sr. w. a. . 

a em. 1862 6 pret. 
a em. 1870 6 „
» em. 18726 „ ‘ ‘

*  erdynaada pół. 6 prot. m. k.'
•  S fi B w. a.

Gal. K* L. 80o*złr66 pr. sr!w .^! 
a II. em. 6 pret. .
,  Ill.em . 1871 300 .
,  IV, em. a 300 zł. 5 pr.

Lwow Ozom. Jasa. I. cm ujot 
S00 m i . 6  prot srebr. w. a.

płacą | żąda. płacą iąda
złr. w. ». złr. w. a.

Lwow. Czerń. J*».I1 . om. 1867
800 słr. 6 prot. srobr. w. a. 7760 77 75—  — — — Lwow. Ozem. Jas. ID. em. 1868— -- — — 800 złr. 6 pr. srebr. w. a. . 7 0 - 71 —--- —  — Lwow. Czer. Jasa. IY. em. 1872
800 złr. 6 pret. srebr. w. a. 67 50 68 —

Rudolfa po 300 zh. w. a. 6 pret.
srebr. w. a . ..................... 7 7 - 7 8 -

107 25 107 75
Rudolfa em. 1869 po 300 złr. 6

prot. srebr. w. a. . . .  
Rudolfa em. 1872 po 800 zh. 6

75 60 76 —
89 85 90 06
78 — 78 76 pret. srebr. w. 7 4 - 75 —
84 25 84 75 Siedmiogrodzkiej na 200 zh.
89 — 89 50 6 pret................................. 64 50 64 76
92 — 92 60
------- ------- Papiery loteryjne
98 10 98 26 (sztuka).

Zakład kredytowy dlahrndlu
i przem; *ału . . . . . 159 26 169 50'r Klary po 40 złr. m. k. . . . 29 50 30 50> Kegleviek po 10 zh . m. h. . . 15 60 16 25

6 9 - Tri ow "kapo20z) . . . 14 76 15 —
Paliły po 4( ;łr. m .: . . . 2826 28 76

68 — Rudolfa po 10 złr. m.’k. . . —•— —• Ks. Salm po 40 zlr. m. k. . . 88 25 88 76
Alt 93 50 

92 — 
8460 
8 9 -  

102 —

St. Genois po 40 zh. m. k. 28 60 29 —J70 —
91 50 
835

Stanisławowska (pożyczka) po 
20 zh. w. a. . . 

Waldstein po 20 zh. m.’k. .
20 50 
22 76

2160 
2-t 26

10160 Windischgratz po 20 złr. m. k. 26 76 26 25
97 60 

106 — 10676 (Dewizy Smiesięczne.)
102 26 102 76 Berlin 100 mark. 69 90 60 06
101 60 102 — Frankfurt 100 mark ! . i 59 90 6606
98 75 99 26 Hamburg 100 mark 69 9» 6006
9 7 - 97 60 Londyn 100 funt. szterl. . ' 12266 122 95

Pw ył ICH) trunków . . . . 4890 19 —
77 76 7826

Londyn 4. kwietnia. Northcote preli
minując niedobór na 5,300.000, proponuje 
zarazem podwyższenie podatku dochodowego 

dwa pensy, cła od tytoniu o 4 pensy na 
ancie i podwyższenie podatku od psów, 

czemby niedobór do wysckośei 3,750.000 
pokryto, przenosząc resztę tegoż na rok 
jrzyszło.

Konstantynopol 4, kwietnia. Turecki 
obóz w Maślaku został sikie obwarowany, 

wysłano tam świeże wojska. W okolicy 
Konstantynopola konsystujące wojska po

dzielono na 4 korpusy. Licznych chprych 
loskali wyprawiają nieustannie na stutkach 

ze San-Stefano do Odessy. Wojska moskiew
skie wyprawiają w kieruuku zatoki Saros.

Petersburg 4. kwietnia. Wieść, jako- 
jy minister finausów Reutern, podał się do 
dymisji, uważają w najdokładniej poinformo
wanych kołach jako zupełnie bezzasadną 
^odobn’ -? i doniesienie o powołania landwerj 
na dzień 3. kwietnia jest zmyślone. O po
nowne, podróży Ignatiewa do Wiednia nic 
tu nie wiadomo.

Konstantynopol 3. kwietnia wie
czór. Do „Polit. Corr.tf donoszą o prawdo 
podobnym bliskim zwrocie w cesarskim pa
łacu w Yildiz kiosku na rzecz Moskwy, 
której zabiegom wpływy angielskie sprostać 
nie są w stanie. Ta zmiana w usposobieniu 
sułtana otrzyma może wkrótce wyraz w 
zmianie ministrów. Reuf basza ma wejść na 
miejsce Yefika baszy, a Osman basza, któ
rego od powrotu jego z niewoli za stanow
czego zwolennika Moskwy uważają, ma zo
stać ministrem-prezydentem

Bukareszt 4. kwietnia. We Wiedniu 
bawiący minister-prezydent Bratiano ma się 

do Berlina w misji udać. Komisja z obu- 
dwu Izb wypracowuje protest do wielkich 
mocarstw przeciw traktatowi San Stefano 
Widdyń nie zostaje zajęty przez serbski, 
załogę.

Berlin 4. kwietnia. Eskadra pancer
ników niemieckich uda się na początku 
maja, jak słychać d. 5. maja, na wschód.
Słabość cesarza Wilhelma bierze normalny 

pomyślny obrót; cesarz jednak nie wycho
dź ^szcze z pokoju.

P ^ ry ż  4. kwietnia. Przywóz żyf ego 
bydła z Austrji i Węgier został wzbroniony.
Mięso stanowi wyjątek.

Ateny 4. kwietnia. Powstańcy coinęli 
cię ku granicy Włoskie i angielskie statk 
otrzy lały rozkaz, .. przyjmować, -na. .pokłar 
zagrożone rodziny. Amerykański okręt „Ma 
rion“  odpłynął ze Smyrny do Yolo. Eska 
dra Hobart baszy odpłynęła z pod Volo w 
niewiadomym kierunku. Zwłok zabitego ko 
respondente „Tiraesa" nie znaleziono.

Londyn 5 kwietnia. W ogłoszon^ 
dziś dalszej korespondencji dyplomatycznej 
są zawarte: depesza Rusella do Derbyego z 
d 13. marca donosząca, że Bismark oświad
czył, iż bez Anglii nie weźmie udziału w 
konferencji, albowiem bez Anglii nie da się 
pomyśleć kongres, mający przedsięwziąć re
wizję prawa europejskiego; —  depesza E l
liota do Derbyego z d. 1 kwietnia dono
sząca, że Gorczakow oświadczył ajentowi 
rumuńskiemu Ghice, iż Moskwa mimo pod
niesionego hałasu, jest zdecydowaną, kwestji 
bessarabskiej nie dopuścić ua kongres, ani 
nie przystać na jej dopuszczenie, gdyby 
które inne mocarstwo chciało to uczynić.
Moskwa chce w tej sprawie traktować tylko 

Rumunią, i jeżeliby ta nie przystawała, 
natenczas Besarabię przemccą zabrać. Mimo 
tej groźby, Rumunia nie chce wdawać się 
w żadne pertraktacje; — uakouiec depesza 
Eh.ota do Sa. sburyego, według której d.
3. b. ra Gorczakow ajentowi rumuńskiemu 
w Petersburgu oświadczył, że jeśliby Rumu
nia miała protestować i opponować prze
ciwko art. 8 traktatu sanstefańskiege, który 
armii moskiewskiej w Bułgarji zapewnif 2- 
letnią swobodną komunikację przez teryto- 
rjum rumuńskie, car moskiewski lozkaże 
zająć Rumunię i rpzzbroić armię rumuńską.

Ni. uwagi ajenta rumuńskiego, iz co do 
tej komunik: cji i przechodu wojsk, Moskwa 
powinnaby się Dyła porozumieć z Rumunią 
a nie z Turnią, odpowiedział Gorczaków:
W skutek waszego zachowanie się, nie 
chcemy z wami jUŻ nic mieć do czynienia.
Moskwa obstaje przy tem, aby miała swo
bodny przechód przez Rumunię. Rumunia 
musi się oświadczyć kategorycznie, czy chce 
protestować przeciwko rzeczonemu artyku
łowi.

Lotldyn 4. kwietnia. W Izbie gmin 
Northcote motywując znany budżet, oświad
czył, iż zachodzi potrzeba dodatkowego kre
dytu 1,500.000 sztr. Minister spodziewa się, 
że jeżeli będą konieczne ofiary, to kraj bę
dzie w możności ponieść je ; ośmiela się 
jednak mniemać, „żeśmy mądrze i to wczas 
mądrze postąpili.*

„Office Reuter" donosi z Teheranu 4. 
kwietnia: Szach perski odjechał wczoraj na 
Tyflis do Europy.

Londyn 5. kwietnia. Jo Portsmouth 
nadszedł wczoraj rozkaz z admiralicji, aby 
w 48 godzinach przygotować do czynnej 
służby okręta transportowe dla wojsk „Eu- 
phrates* i „Crocodile."

R zy m  4. kwietnia. „Awenire" pisze, ro rj mimiejszeco **< 
Odbyta w środę nadzwyczajna rada mini- m*1* p o łw ta iŁ i ■ 
8trów zastana wiałp się nad sprawą wscho. P w **U  ♦

dnią Chociaż przeważało zdanie, aby w 
ewentualnym konflikcie Moskwy z Anglią 
zachować ścisłą neutralność* to jednak u- 
znano potrzebę, zarządzić pewne środki 
ostrożności w ministerstwie wojny i mary
narki.

Londyn 5. kwietnia. Izba gmin 
uchwaliła projekt rządowy podwyższenia 
podatku dochodowego i podatku tytoniowego 
na pokrycie deficytu. Obrady nad podwyż
szeniem podatku od psów za zgodą mini
sterstwa odroczono.

P rzy jech ali dnia 5. kwietnia 1878.
HOTEL ZORŻ^. F. hr. Potulicki z Glinian. 

E O zosalski z Rnsiatyez. W. Brandt z Dere- 
brzyna. V B Rnss z Pragi.

HOTEL EUROPEJSKI : A . br. Falkenheim 
Kekntkowie. W. Płocki z J sla. "T. Żurowski % 

Bereska.
HOTEL ANJIELSKI: W. A uli eh z Lacka. 

K. Yeunga z Zapałowa. M. Pietrzycki z Lanek.
HOTEL KRAKOWSKI: Dr. E. Schulz z Ku

rowic. A. Letowski z Wiedni Z. Hedwecki z Że- 
gęsto wa.

HOTEL WARSZAWSKI: M. Fellner| z Czer- 
niowiec.

HOTEL KDHNA : J. Stanek z Wiszenki. F. 
Nowakowski z Magierowa.

W teatrze hr Skarbka 
W piątek dnia 5. kwietnia.

Po raz drugi:

Ł O L O  (BEBE)
Komeilja w 3 aktach z fraacuzkiego przez pp. 

Henneąaina i Najac*
Początek  o godzinie 7mej w ieczór.

W sobotę dnia 6. kwietnia 
Na dochód

Jutjana Z a k rzew sk ieg o ,
grzeczności dla beneficjanta w roli Orsina wy

stąpi panna JULIA WAITZ.

LUKRECJA BORGIA.

złr. w, a, 
24') 50 243 - 
118 50 121 -
241 —
21 6  —

244
220

Tow. tiad. śja3. 5 pr. w. a. < , 84 50 85 25
„ 4 pr. .a .  . . 79 25 80 —

a „ u 5 ?’  , . 84 50 85 25
Bftska kip. 6 pr....................... 89 30 80 20
Itai. a A *  krsć. wlośo. 3 pr. . . 92 — 93 25

U l. liiaty dtuinc za 100 *łr.
Ogólnego re i u. scr»i t. sok

dn dla (tiillcjl 1 Bukowiny 6 “/„ 90 25 91 30
IV. Obligi za 100 złr.

*ndenuŃ£»ejjne galicyjskie . 83 76 84 75
Pei. b j j .  z r. 1878 fi pr. , , 89 50 91 —
Los* tUiMta Kraków . . . . 14 — 15 50

, , Stanisławów* . , , 20 — 22 —
V. Mon ty

fHtkat kulsndersk . , , , . 5 6s 5 73
Dukat cesarski 5 68 5 76
Napeleondor 9 74 9 82
P&imperjał r o s y js k i..................... 9 84 10 -
Anbel rosyjski srebrny . . . . 1 77 1 87
Rubel rosyjski papierowy . . . 1 17 1 19
100 Marek niemieckich . . . . 59 75 60 75
?rsbro. ..................... ..... 106 — ’ 08 —
Ku-oav w srebrze.......................... 105 75 307 75

KURS GIEŁDY WIEDEŃSKIEJ. 
WIEDEŃ 4. kwietnia 1878 

godzina 2 minut 34. po połnaniu.
Lusy kredytowe 159 50
Akcje, fran.-aust. .
Jnionsbank 56 50

Nordbahn 194 75.
Kolej Alfóld. 110 — .
Kolej Lw -czer. 119.50 
Rudolfsbahn 112 —
Węg. obi. p. w zt. 6 4 — . 
Losy z r. 1864 134 — .
Yerkehrsbank 94 — .
Węg. galic. kolej 88. -  
Bankverein 70 —
Kolej Albrechta — .— . 
Rosyjski rubel papier. 1 17'/,.

Węgier, kred. 193 — 
Anglo-austr. 91.50 
Kolej Kar. Lnd. 240.— 
Kolej Poładn. 68 50 
Kolej Elżbiety 162.— 
Węg. Nordostb. 107.25 
Węt,. Ostbahn — .—  
Galic. indemniz. 83 80 
Kolej siedmiog. 99.50 
Losy tnreckie 12 80 
Kolej Państw. 245 — 
Losy węgier. 76.75 
Marki niemieckie 60 30 
Renta węgierska — .—

U , esobienie: słabe.
Wiedeń d. 5. kwietnia, 

godzina 10. minut 46 przed polndnirw
kkeje kred. 208.50 Anglo-aaitr. 92.—
Kolei Kar. Lad. 241.25 Kelej peind. 69.—
Unionsbank — .— . Napo!9snf.ar 9.78 —

Usposobienie silne.
Berlin d. 4 kwietnia. Rum. Pankn. 194.50. C.e 
dii Act,. 344.— . Lombardsu 112 50 Graliiier 99 30 

RnmSnisr 23.— . Oemrr.-Uwi*- aa 165.95 
Usposobienie silne.

M asa galic. Tow, kredytow ego.
Kapuje. Sprzedaje.

Listy zastawne obtocz ku
ponów 100 złr. d o  84 75 85 25

Listy zastawne oprócz ku
ponów 100 złr. po 79 — 79 75

Lwów d. 5 kwietnia 1878.
n̂ pnaBT-— — i— — apan— —

P o c i ą g i  k o l e j o w e .
M chodss m  Lwowa i

DO KRAKOWA: o godzinie 11 min. B przed północą 
(pociąg pospieszny); o  g«dz. 4 m. 40 raae (pociąg 
ofclitwy), o gods. 4 infant 46 po południa (pociąg
Kiięstaay);

DO CZERNI O W IE C: o ge-dzinie 6 aiant 2* rsno 
°iąg poepiessuyj; o  gods. 11 tafau.. M  wieczór r  
elą^' migssany}; o gods. 12 min. 80 z p-ilndnia ipo-- 
cśąg 2-lgssamyi.

DO -T A L ^ Ł A W O W A : (na Stryj): «  * toloui
85 rano (pociąg nr. U- 

.-O PG D W C W G ZrSŁ. * głównogtf dworoal ; u V ™  - 
ssio. -  rano, ~ocia« pośpiewy); o sofa. lOmV. ó,

ii o fiłosałc

47.

fpa-
(ps-

<* II ^
a godz. 2 u. II f i

ladsle (p o s te  ®«9»*«sy).P rsy ch o  e s  d o  l ,  s w a  i 
A  KHAJCO" A : 0  tfotśzisde 6 sinut 39 rano (pociąg iv- 

epiessny): e godz. 9 m. 26 wieczór (pociąg osobow y;; 
o godz. is) sala, !6 praudpełtidnieet (oeeu g  taduzenyt 

t  8TANILSAWOWA: (na Stryj): o  godzinte 9 nr g 
wieczór s*. hi 2).

Z  POPy )ŁOCZYSK: (ua dworzec w Podzamcza): >. « 
dżinie 2 minut r ranę (pociąg osobowy); o gofa li 
» . 8 Zoppełndnin (peeiąg miąszany).

Z FODWOŁOCZYSK: (na dworze* lwowski główny: o 
gofiunis 10 m. 8; wieczór (?emąg pospieszny) t,

, ¥  r̂ i® osobowy) o g«Ei. 3 m. 4Spo połndniu (pociąg miąszauy).
Z OZERNIOWIEC: o godiinie 9 stinnt 66 wieczór (pc- 

® łf pospieszny), o godz. 3 m. 40 rana (pociąg mie
szany); o geds. 2 ss. W pepołndsin fpoi-iąg ii° -ti- 

■inlejRzege rsslklad. iasdy w iLnwaa• 
leńskiege, ge<* ** 

« d s  g o d s .  (S  rr
Lw sule.



< I f l  » J f ( n  N B t  B O « «  » t

* GUBRYNOWICZA SCHMIDTA* i Lwowis9
Q  otrzym ała na sk ład  g łów n y  dla G alicji
Q  od pani Lucyny Cwierciakiewiczowej z Warszawy :
9  3 0 5  o b ia d ó w  za pięć złotych (wydanie jedenaste) cena zł. 1.50. 
g  J e d y n e  p r a k t y c z n e  przepisy wszelkich zapasów spiiarnia- 
g  nyeh oraz p ie c z e n ia  c ia s t  (wydanie ósine) cena 1 zł. 
g  P o r a d n ik  p o r z ą d k u  i różnych nowości gospodarczych 90 ct 
g  K a le n d a r z  n a  r . 1 8 7 8  kolęda dla gospodyń cena J zł. 
g  . _  ;■■■■■--------- i--------- --- -  2225 2 - 3

W dalszym ciągu

ioteki

P T  D z i e ł a  p o w y ż s z e  p o l e c a m y  n a  z b l i ż a j ą c e  s i ę  
g  ś w ię t a  g o s p o d y n i o m  w a s z y m . '1

» » t j

Do sprzedania PAS SŁUCKI
l ity  n a  c z te r y  s t r o n y . Bliższa wis
domość u P. sekretarza Muzeum miej 
skiego we Lwowie. 2261 2 - 6

Do wynajęcia
p i ę ć  p o k o j ó w ,  kuchnia,
Mn>ca na pierwszym piętrze 
S o b ie s k ie g o  1. 3 .

strych i pi-
pr.y  ulicy

3 *  A  JST,
bnz żatluego dodatku, tak -jak Niemcy pi 
sza Herr, Francuzi Monsieur, Anglicy Sir
* Wiosi S gnore.. 2270 1 — 1

U ter o jacy tartakiem
( łzagem eister)

■Jóry podług najnowszego systemu asm 
boonji.' tartaki i ustawia maszyny do o 
'■•■■■liianift budnleu drzewnego, i takowemi 
samoistnie kierował, poszukuje rychłopo- 
•..'d v. Posiada najlepsze świadectwa. Wia- 
do'Gość udzieli: P. Dworzak, w Czerniow- 
o:irh, Untere Herrngasse Nr. 497.

(roepodara
mający I71etni§ praktykę we
większych skarbach i ze wszystkiemi gałę
ziami gospodarstwa obeznany, poszukuje 
posady. Łaskawe oferty nprasza adresować 
pod literą K. S. H., w handlu p. Hrankow- 
skiego w ChoroBtkowie. 2275 1—4

Znakomite na kompoty

Jabłka m
o b i e r a n e

poleca handel 1223 2—?

St. MARKIEWICZA
we Lwowie, w R yn ka  1. 42.

W IIV A.
5.000 butelek Zieleniaku

o p u ś c i ły  p r a s ę :
Brodziński. 0  narodowości Pola

ków .........................................20 ct.
B rzozow sk i. Noc strzelców w

A n a to lii................................... 30 „
G oszczyński. Anna z Nabrzeża 35 „ 
Goszczyński Oda, powieść 20 „ 
K rasicki Monachoniacliia i Au- 

tinnonachnmachia . . .  20 B 
Krasicki. Satyry . . . . S0 „
Lenartowicz. Bitwa racławicka 20 ct. 
L enartow icz. I.irenka . . 35 „
M alczewski. Marja . . .  15 B
Skarga. Wzywanie do pokuty 20 ,
Słowacki. Jau Bielecki . . 10 „
Słowacki. Ksiądz Marek. . 35 „
Słow acki. Mazepa . . . .  30 B 
S łow a ck i Poema Piasta Dan- 

tyszka o piekle . . . .  25 B 
Słow acki. Marja Stuart (pod

Prasą).........................................80 „
Nabywać można we wszystkich księ

garniach. 2132 6 —12

S k ła d  g łów n y
w Księgarni Polskiej

wc Lwowie, 14, piać Halicki.
wystałego z roku 1868 i 1862, po przy
stępnych cenach częściowo do na Dy ci a w

składz ie  win 
E dw arda R ru llera

w K o ło m y j!.
2202 C e n n i k i  f r a n c o .  S—12

SSSżESEBSe I

Cennik ciast i cukrów Wielkanocnych
cukierni J. M E L L E R A  we Lwowie
ul. Hetmańska I. 12, p rzy  W ałach  obok wiedeńskiej kawiarni. 

Torty marcypanowe nugatowe od zł. 2 do 10 zł.
ff ponczowe, orzechowe od zł 1.50 do 8 zł.
„ czekoladowe od zł. i .50 do 8 zł.
„ biszkokfowe, makaranikowe od zł. 1.50 do 8 zł.
„ owocowe i piernikowe od zł. 2 do 12 zł.

P l a c k i  z maku lub sera od 1 50 do 8 zł.
„ krakowskie przekładance od zł. 1.50 do 10 zł.

B ab y  z parzonego ciasta z rodzynkami, cykatę i skórką pomarańczową 
rozmaitej wysokości, ubierane i uie ubierane od zł. 1.20 do 8 zł. 

K oła cze , jajeczniki z rodzynkami i cykatą od 50 ct. do 3 zł. 
R ogale z makiem, serem, orzechową masą. powidłem, róża i z konfitu

rami od 50 ct. do 8 zł 
pół kilo 10 gatunków karm elków  90ct., P om ad k i zł. 150, Owo

ce zł. l 60 i 2 z ł , C zek olad k i zł. l .00.
Wielki zapas najpiękniejszych bartników  cukrowych od 15 c t  do 3 zł. 
Wielki wybór jaj, pisanek cukrowych otwieranych i nieotwieranych, oraz 

najtańsze źródło do nabywania tych artykułów w cenie od 15 ct do 5 zł.
Szanownych P . T. gości moich na prowincji upraszam o wczesne 

nadesłanie łaskawych zamówień, zaręczając, ze staraniem mojem będzie 
Szanownych odbiorców zadowolić, ta i dobrocią towarów, jakotei mierne- 
mi cenami i starannem wykonaniem.
2258 3—12 Z  uszanowaniem

Jan Muller. 
BggaMHBramffiBHMMHMBBHHHMBB

J .
C. k. nadworna fabryka fortepianów

H E IT Z M A N Ń  e t SYN
W E  W I E D N I i :

poleca szanownej publiczności swój obficie zaopatrzony

Skład fortepianów i pianinów
rozmaitej wielkości i gainuku, po l-óżnycli Łez umiarkowa
ny' h <et>aeli. Pewni odbiorcy rangą, płacić rafami. Handlarze 
fortepianów dostaja odpowiedni rabat.

GŁÓWNY SKŁAD i wypożyczalnia we WIEDNIU S tu ilt , 
R o t h e n t h u n n s t r a s ś e  1 4 . ,  o d  1. m a j u  S l a d t ,  G r o -  
b e u  1 5 . — FABRYKA: Wiedeń, Bez. IV., Hauptstrasęa 6Q. 
Filia w Pradze, Kohlmarkt Nr. 15.

Fabryka istnieje od r. 1839. Na wszystki h wystawach 
medale i wyszczególnienia." 22 8 4 - 24

Stanisławowska Spółka
rolniczo - przemysłowa

rozpisuje

k o ł ł k t i i ' #
na posadę dyrektora.

K o n k u rs
Da posadę inspektora dróg powia-■

W ODA 1)0 UST
i PROSZEK DO ZĘBÓW

towych z płacą roczną 400 złr. ią
pauszale na podróże 400 złr. Ubie
lę jący się o tę posadę ma swe po- 
dśnia do dnia 20. kwietnia b. r. do 
Wydziału Rady powiatowej wnieść.
Z Wydziału Rady powiatowej.
Dobromil 27. marca 1878 2235 8-3

Pierwszy galicyjski wyrób

są iijij^ybei-niejay.omi środkami hy- 
gienicznau.i ku utrzymywaniu dzią
seł i zębów w stanie zdrowym. 

Jedyny skład tychże

w aptece pod Gwiazdą 
Piotra Mikolascha
2057 we Lwowie. 1 —?

uliea Pańska wr. 13 we Lwowie, 
poleca swój wyrób po najprzystępniejszych 
cenach dla zd ro jow isk , brow arów , go
rzelń, aptekarzy  i ku pców , zaręczając 

za dokładną i spieszną wysyłkę.
Na żądanie cuuniki gratis. 2251 3 - ?

Uwiadomienie.
W kancelarji urzędu Zastawniczego 

irmiańskiego Pił Monlis odbędzie się 
dnia 13. uinja 1878 publlcsna 
licytacja na zalegle fanty, jako to 
złoto, srebra i klejnoty.’ 1834 3 3 

Lwów d. 23. marca 1878.

W  p a ń s t w i e

Brody - Łopaty u
Jest do wydzierżawienia

o<l ł .  łipca 1878 
1. Folwark K o n i u s z k ó w  z oh-

i  s y n u  t y  ca

Lhoroby j s S j,
m>-t l l i t y e z n e  czyli we 

tak świeżo 
w . jakoteż zanie

dbane lub żle wyleczone, rszelkie inne 
tympodobne słabości, zgnbne skutki sa
mogwałtu n. p . osłabienie nerwowe, n- 
pływ nasienia, impotencję, początki snohot 
itd. leczy na podstawie ścisłych badań i 
licznych doświadczeń podług najpewniej
szej w żadnym kierunku nieszkodliwej 
metody, gruntownie i pod najściślejszą 
dyskrecją, specjalista chorób syfilitycz- 
nych i skórnych, praktyczny lekarz me
dycyny, chirurgii i akuszerji

J A S  K A R P I E L ,
przy nlicy Sobieskiego nr. 12. w domu p. 
Bałutowskiego we Lwowie, ordynuje od 
9, do 12. przed i od 2. do 5. po połuduiu. 
Zamiejscowym, którym na przeprowadze
niu kuracji w ścisłej dyskrecji (w małych 
miastach i wsiach prawie niemożebnej) 
założyć powinno, udziela rady listownie i 
wyseła lekarstwa w ten sposób, iż adre
sat najmniejszemn podejrzeniu uledz 
niemoże. 2210 S—100

siewami.
2. Folwark Klekotów z obsie

wami jako teł
prawo propiuacjl w miejsco

wościach Boldury, Klekotów, P a su k a , 
Chmieluo, Kustyn, Łaszków, Nowostaw- 
ce i Łopatyn wraz z karczmami, każde 
z osobna. 2273 1—3

Bliższej wiadomości udzieli Admi
nistracja dóbr w Brodach 
na zapytania ustne lub listowne.

Brody d. 2 . kwietnia 1874.

O ferta  A anion
loco we Wiedniu, % dostawą bezpłatną przy 

zakupu ie 50  kilo.
Traw a m ieszanka, na trwale iuokre łąki 

28 zł., na trwale suche łąki 26 zh, na 
trawniki ogrodowe 60 zi.

Jęczm ień probstej-ki, eitrz 8 zł.
O wies probstejski. wielki 6 zl. 
K oniczyna styr,, czyszczono od Ł0 do 32 zł. 
Lucerna prowanska, czy ta 10 z ł. 
K oniczyna chmielowa żółta 28 zl. Espar- 

zeta 10 zł.
M iodowa tiawu (holciis) na zieloną paszę 

11 zł., m ohar 10 zl.
Sz: orek w ielki IG z ł , seradel la 16 zł. 
Kukurudza koński ząb 12 z l , kukuru- 

dza cinąuan ino G zł.
Buraki paatewne 24 z!., o lbrzym ie 26 zł.

., „ uborndorfBkie 32 zł.
Nasiona leśue: jodła, sosna biała, srsua 

ozarna, modrzew, świerk, jawor, jasion, 
lipa, olsza biała i ozerwoua i t. p. 

K orzonki szparagowe 31etnie, olbrzymie, 
100 sztuk 8 zł. 50 ct.

K rzaki róż  niskie i wy*, od 50 ot. do 1 zł 
D rzew a ow oeowe i szpalerowe, silne 2 

zb 50 ot. do 3 zł 
Nasiona kwiatów, ja rz y n  i gatunków  

wiedeńskich 1928 8 - 4
E l f l e r  A  C o m p .

Saamenzflchter & Saamenbandler, we 
Wiedniu, III. Hauptstra>se 17.

L. 1397.

Jarmark
na konie.

Tegoroczny walny jannark na 
konie w Rzeszowie na Świętego 
Wojciecha przypadający, rozpocznie 
się dnia 28. kwietnia 1878, co ni- 
niejszem Magistrat do publicznej 
wiadomości podaje. 2272 1 - 2

Magistrat miasta.
Rzeszów d. 28 marca 1878.

Na rok pierwszy pensja stała 
600 złr. i tantjema 20°/a od czy
stego zysku.

W miarę rozwinięcia się inte
resów Spółki, pensja dyrektora pod
wyższoną zostanie.

Wymaga się dokładnej znajo
mości niemieckiego języka, prowa
dzenia ksiąg handlowych, oraz sto
sunków z firmami zagianiczuemi.

Reflektujący zechcą przesłać swe 
kwalifikacje na ręce niżej podpis* 
nego najdalej do 10. kwietnia 1878. 

Pacyków, poczta Stanisławów. 
Stanisław Brykczyński,

2217 6—6 prezes Rady nadzorczej.

Od 1. lipca 1878 r. potrzebny joat

C r o r s e t m h

S Y R O P

do dużej gorzelni. Bliższych szczegółów 
udzieli Kazimierz Wójcicki w Chorzało 
wio o. p. Mielec. 223 i 3— 6

C HI NY  i Z E L A Z A
C łR IH A C L T  et C le, Aptekarzy w Paryża,

8, ulica Vivienne.
Jest to najsilniejszy środek toniczny, jaki posiada sztuka lekarska, wzm acnia wyczerpane 

■rgbntzmy i zasila krew zubożałą. Zalecany przez najznakomitszych lekarzy, skutkuje prze
ciw  b ied a czce , w ycień czen iu , ń ieregulsrnóści p eriod yczn ych  odpływ ów . zapobiega tym 
gwałtownym  boleściom  żołądka którym kobiety zwłaszcza tak czysto podlegają. Przykłada
sio do rozwoju organizm u m łodych panienek, budzą apetyt, ulutwla trawienia, przepisuje 
' ‘  ' i ł y  '  ............................................................

E M SK IE
źródło Victoria,

| jest najobfitsze w kwas węglowy, i 
dlatego najstosowniejsze do wysyłek, 
do użytku kuracyjyego w domu, z po
między wszystkich źródeł Emskich 
pija się z wielkim skutkiem przeciw 
kataraluym słabościom wszelkiego ro
dzaju. 3526 9— 10

EMSKIE PASTYLKI
(w pudełkach oplombowanych) 

przeciw cierpieniom szyji i piersi nad
zwyczaj skutkujące. Do nabycia we 
Lwowie u E. Mendrochowicza i Wi
ktora Goldbauma 

KOnig Wilholms-Felsenąnelle w Ems.

sic dzieciom  lym fatycznym , powraca ciału św ieżość 1 jędm ość naturalną.
Dla uniknlenia licznych fałszertw i naśladownictwa, żądać aby stempel rządowy francuzkt 

koloru niebieskiego, stóaownie do prawa z 26 Listopada 1873, marka fabryczna l podpisIlIUUATir.T eł 1 'A U n enełdomału ma 4 ̂ łnaS zaGRIM AU LT et CÓMP. znajdowały się na jednej etykiecie.
Dostać m ożna w głównych aptekach w  POLSCE i w AUSTRYI.

Skład we Lwowie w aptekach p. P. Mikolascha, Zyg. Ruckera i J, Beisera.

Wystawa światowa 
Wiedeń 1873. Dyplom.

Wielki medal srebrny 
w Linzu 1872.

C. k. a p n . krajowa fabrjka aparatów do wyrabiania wody sodowej, krystyr i syfonów, 
K a ro la  P och tler, w e W iedniu ,

Neubau, WcBtbahnstrasse 35, 2017 1— 12
poleca ipoej&lnie waaystkie krystyry kobiece, do ran i do wstrzykiwania z cyny, nowego 
arsbra, saoaiądau, gn u i i szkła, klyzojjompy, irygatory, aparaty do wyrabiania waze>kuh 
napojJw Mugajncych, aparaty d« wyrabiania wo.:y aodawej doatarczajęice dziennie od 50U 
do 11)000 ayfonów Inb llaazek. Najlepiej uraadzonu ayfony w 10 rozmaitych wzorach. Kom
pletne nrządaenia fabryk wody aedowej i aaloaów do picia, 

llnatrowane cenniki bezpłatnie i franko.

Dr. CHABLE *vV kr$ra*
D,E PU R ATI F 
■in SANG

isyr ' . 
sty, liszaje, wyrzuty ey 
mlistyezne, czyśol krew

POMADA przeciw liszajom, wyrzutom. 
KĄPIELE MINERALNE przeciw słabo 

śojom naakórnym 135 1 6— 12
NYROP z CYTRY 
NIANU ŻELAZA, le 
:zj gonoreje, utraty na-

_____________________sienią i uplawy białe,
Dołączony jest prospekt w polskim  języku. 
We Lwowie w apt. P . Mikolasch.

P L U S  UĘ* 
COPA H U

Z urządzeń

kW cnRrowej Tłoiactiej
są jeszcze do sprzedania: maszyny parowe, 
kotły parowe, żelazne naczynia do prze
chowywania nafty i spirytusu, żelazne i 
miedziane rezorwoary, Yakuumepreparaty, 
maszyny centryfugalue tarki, hydrauliczne 
)raay, maszyny do pompowania, miedziane 
i żelazne rury, kurki, lekkie żelazne szyny 
kolejowe i kolejowe wózki. Uprasza się ła
skawie dotyczące zapytania do Dyrekcji w 
Tłumaczu adresować. 2227 4—12
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F rjd ry k k a b k a  woda gorżka *
□a, i jest do nabycia' w składzie wód mineralnych 

AA’ i k t o r a  G o l d b a u m a ,

' 1  

1

2 >31 
8 - 4

e ,  p e n y  u l .  K arola
1. 2 8 .  dom przeehodni.

X
X
X
X
X
X
X
X

i t l i c y j s k i  B a n k  k r e d y t o w y

w e  L w o w i e  ulica. J a g ie lo ń s k a  1. 3.,
podaje do wiadomości, iż począwszy od 1. września 1877

wydaje następujące

€

i i s y g n a t y  k a s o w i *

5  procentowe za 14-dniowem wypowiedzeniem 
5'|, „  „  3 0
6  .. » «)» ))

Wszystkie w obiegu będące 6  2 procentowe asyg^naty ka- 
S0 W 6  z 90dniowem wypowiedzeniem oprocentowują się po 6 1|20|0 tylko 
do dnia 1. grudnia 1877., zaś 6  procentowe z 30dniowem wypowie
dzeniem po 6°|0 tylko do dnia 1. października 1877.

Dyrekcja.

W Y C H E R A
Lwów, ul. Grodeeka Nr. 47.

poleca na nadchodzący sezon wiosenny:
S H e w y tfk l szerokorzutne z osię poprzeczną i bez tej 
S ł e w n l k i  rzędowe lekkie nowego modelu.
P ł u g i  własnego wyrobu, dwojakiej wielkości całkiem z kutego żelaza, 

którń powtórnie na wystawie krajowej pierwszą nagrodę otrzymały. 
B r o n y ,  k u l t y  w a t o  r y ,  l i y b l a r n i e  do łąk, p o m p y ,  s l k n w i i ł ,  

tudzież M. I l o f h e r r a  najnowsze patentowane k i e r a t y ,  m ł o -  
c a r n i e  i nowo patentowane dawno pożądane w j a l n i e ,  H. 
H o r n s b e g o  i S y n ó w  l o e o m o b  l e  patowe, m ł o c a r n i e  itp. 

Cenniki gratis i franka.
R eparacje m aszyn uskutecznia jak najdokładniej i oblicza 

jak n ajtan iej. 2265 1 ?

Przez 27 lat wypróbowana

Anaterynowa woda do ust
D r .  J .  Gr. P O P P ,

o. k. nadwornego dentysty we Wiedniu, Stadt, Hognergasse 2.
Zajmuje przed iunenii wodami do ust pierwsze miejsce, i służy jako istotnie 
środek prezerwatywny przeciw chorobom ust i z^bów, przeciw gniciu dziąseł i 
ckwiojąeyiu się zębom, nadaje ustom przyjemną woń i srualr. wzmacnia dzią
sła i służy jako niezrównany środek do czyszczeni : zębów. Ażeby ten pre-

flaparat niezbędny, uczynić dla każdego przystępnym, są do nabycia flaszki ró
żnej wielkości, a to : po 1 złr. 40 ct. średnie, po 1 złr. małe, po 50 ct.

ANATERYNOWA PASTA
czyszczenia, wzmocnienia i utrzymania zębów, uchyla nieprzyjemny odor 

i rozpuszcza osad z zębów. Cena szklanuego słoika i zł. 22 ct.

Poppa aromatyczna pasta do zębów ,
uznana od dawna jako niezrównany środek do p i e i ę K n o w r a n l a  * utrzy- 

mnania u s t  i  z ę b ó w .  Cena sztuki 35 ct.

R o ślin n y p r o sz ę k  do zębów .
Oczyszcza zęby tak dalece, iż przy codziennem jego użyciu nietylko usuwa 
się zwykły tak niemiły kamień winny, ale i sama glazura zębów wzrasta pod 

względem białości i delikatności. Cena pudelka 63 ct,.
B r . P O P P A  P  L O H B  A BO * Ę B Ó W

do w y p e ł n i e n i a  j r ó ż n y c h  z ę b ó w.

Do łaskawego uwzględnienia
Dla ochrony przeciw fałszerstwom zwraca się uwagę P. T. Publics 

ności, ie każda flaszka prócz marki ochronnej ( f i r m a ,  h y g e u  1 prepa
r a t y  a n u t e r y n o w e )  opatrzona jest jeszcze zewnętrzną okładką, która 
przedstawia w  w y r a ź n y m  d r u k u  w o d n y m  O r ła  p a i i t w o -  
w  e g o  i  f l r m ę .

Do nabycia we Lwowie:
We Lwowie : apteka Millinga, apt. pp. P, Mikolasza, J. Beisera, Zy- 

gmuuta Ruckera, Jakóba Pipesa, K. Krzyżanowski apt, K. Strzyżewski, M. 
Mftiler, i A. Sklcpiuski apt., bracia Łazowscy, Wl. Tepa, lt. Bąjrer & Leon, 
Fr. Skulski & Leon W Krakowie-. J. Trauczyński apt., J. Fonz, W. Kotajny, 
E. Stockmar apt., N. Redyk apt.; w Bełzie p. Hrymak, w Białej p. Józef 
Kraus, i E. Keler, w Bóbrce A. Międlicki apt., w Bochni F. Reiss i p. Nie
dzielski, w Brodach p. Grńnspann i M. S Frauzos, w Brzeianach p. B. Fa- 
deniie.ht, w Buczaczit p. C, Lewicki, w Ldbromilu p. Grotowski apt., w 
Drohobyczu p. Dobrzynlecki apt. i K. Bayer, w Grybowie p. Muszyński, w 
Husiatynie Czerski, w Jaworowie p. Lachowicz apt. w Jarosławiu J. Ko hu 
apt., w Jazłowcu p. Twardowski apt., w Kolom yji E Stenzel apt,  w K r y 
nicy p. M Nitrybit apt.. w Monasterzyskach p. Żarski, w j\owym Sączu 
p. Koslerkiewiczowa wdowa Ig. Garau S. Lichtman, w Oświęcimie J Grzy- 
sb eki r.pt, w Przemyślu Fr. Nahlik apt., p. Gajdeczka i syn, p. Kozłowski r 
p. Macbalski, w Przeworsku p. Świtała ki apt., w Radowcach p. B. Teicbman, 
Rawie p. Jan Distl apt. w Rzeszowie B. J. Schaiter i syn, i Kiinowski apt., 
w Samborze J. Kriegseisen apt., w Sanoku J. Zarewicz apt., w Stryju  p. 
Drągowdki apt. i p J. D. Nussenblatt, w Tarnopolu p. Jamrogiewicz apt, 
w Tarnowie E. Bank apt.. p. W. T. A. Wielogórski, w Wadowicach p. Fol- 
tin w Zaleszczykach p. Kodrębaki, w Żółkwi p. Nahlik , w Stanisławowie 
Amirowicz apt. 22041 4 —12

L. 3423. L. 3423.

Obwieszczenie licytacji.
celem wydzierżawienia przysługującego funduszowi religijnemu Uszew- 
skiemu prawa wyrobu i wyłącznego wyszynku trunków propina- 
cyjnych w Siedliskach Jezuickich na czas od 1. października 1878 
do końca września 1883, odb§dzie się dnia 29. kwietnia 1878 w c. k. 
Dyrekcji lasów i domen w Bolechowie publiczna licytacja za pomocą

ofert pisemnych.

Lizitations - Kundmachung.
behufs Verpachtung des der Religionsfonds Herrschaft Uszew in Sie
dliska Jezuickie zustehenden Rechtes der Erzeugung uud des ausschliea- 
lichen Ausschank-Rechtes geistiger Getriiuke auf die Zeit vom 1. Oktober 
1878 bis 30. September 1883, wird am 29. April 1878 bei der k. k. 
galizischen Forst- und Domaenen Direktion zu Bolechow eine schrif - 

liehe Offertyerhandluag abgehaltan werden.

(iłówne warunki licytacji i dzierżawy.
opłacać należy w równych miesięcznych1. Czynsz dzierżawny 

ratach z góry.
2. Kaucję dzierżawną złożyć należy w wysokości półrocznego 

czynszu dzierżawnego w dniach 14 wraz z dokumentem kaucyjnym 
notarjalnie lub sądownie legalizowanym; kancji hipotecznej nie przyj 
muje się.

3. Opustu lub zniżenia czynszu pod żadnym warunkiem nie do
zwala się i dzierżawca zrzeka się zastosowania środków prawnych 
§. 934 ust. cyw. z tytułu ukrzywdzenia nad połowę wartości.

Wcsentliche Pacht u. Lizitatioiisbedinguiigen.
ist in antizipatiyen gleichen monatlichen Ra-

4. Licytacja odbędzie się za pomocą pisemnych ofert, które za
wierać mają wadjum 10°/« ceny ofiarowanej — okres, przedmiot dzie
rżawy, czynsz ofiarowany liczbami i słowami, miejsce stałego zamie
szkania, dalej wyraźne oświadczenie, że oferentowi warunki dzierżawy 
i licytacji dokładnie są znane i że się takowym bezwarunkowo pod
daje. Oferty oznaczone jako „oferty na dzierżawę prawa propinacji w 
Siedliskach" wnieść należy najdalej do dnia 29. kwietnia 1878 do go
dziny lOej przed południem do c. k. Dyrekcji lasów i domen w Bo
lechowie.

5. Akt licytacji obowiązuje oferenta od chwili wniesienia oferty, 
fundusz religijny zaś od dnia doręczenia zawiadomienia dzierżawcy, 
że ofertę jego przyjęto i oferent zrzeka się odwołania ceny podanej, 
jako też terminu w §. 862 ust. cyw. ustanowionych co do przyjęcia 
przyrzeczenia.

6. C. k. galic. Dyrekcja zastrzega sobie prawo wolnego wyboru 
co do osoby oferentów bez wzglądu na wysokość czynszn ofiarowa
nego.

7. Z dzierżawą w mowie będącego przedmiotu połączone jest 
użytkowanie dwóch hektarów gruntów ornych i zabudowań karczem
nych.

8. Cena wywołalna czynszu jednorocznego wynosi 200 złr. w. a.
Resztę warunków można przejrzeć w c. k. Dyrekcji lasów i do

men w Bolechowie, jako też w c, k. Zarządzie lasów i domen w 
Uszwiu.

1. Der Pachtzins 
ten einzuzahlen.

2. Die Pachtkaution ist in der Hóhe des halbjahrigen Pachtzinses 
baar oder iu óesterreichischeu Werthpapieren zu erlegen und darfiber 
eine notariell oder gerichtlich legalisirte Widmungsurkunde ausznstel- 
len. Hypothekar-Kautionen sind ausgeschlossen.

3. Pachtzinsnachlasse und Pachtzinsermassigungen werden unter 
keinen Bedingungen bewilligt und der Pachter verzichtęt ausdriiklich 
auf das in §. 934 a. b. G. B. erwahnte Rechtsmittel wegen Yerkfir- 
zung iiber die Halfte.

4. Die Verhandlung wird mittelst schriftlicher Offerte stattfiudeA- 
welche mit einem Vadiutn in der HOhe von 10°/0 das angebotenen P&cht- 
schillings belegt seiu miissen, den Vor- und Zunahmen, sowie dessen 
standigen Wohnsitz, die Pachtdauer, das Pachtobjekt den angebotenen 
Pachtzins in Ziffern und Buchstaben ferner die ausdriickliche Erklfi- 
ruflg enthalten, dass dem Offerenten die Pacht- und Lizitationsbedin- 
gungen genau bekannt sind und dass er sich denselbeń unbedingt un- 
terzieht. Die mit der Aufschrift „Offerte zur Offertverhandlung vom 29. 
April 1878 fiir die Propinationsgerechtsame in Siedliska" versehene Of
ferte, sind langstens bis 29. April 1878 nrn 10 Uhr Vormittags bei der 
k. k. galiz. Forst- und Domaenen Direktion in Bolechow zu ilberreichen.

5. Der Lizitationsakt ist fiir den Offerenten vom Augenblicke des 
eingebrachten Offerts, fiir den Pachtgeber hingegen vom Tage der Zu- 
stellung des Bescheides an den Pachter, dass sein Offert angenommen 
worden ist, recht yerbindlich. Der Pachter yerzichtet ausdruklich auf 
Riicknahme des angebotenen Pachtschillings, sowie auf die im §. 862 
&. b. G. B. festgesetzten Termine zur Anname des Versprechens.

6. Die k. k. galiz. Forst- und Domaeneu Direktion behalt Bich 
das Recht der freien Wahl unter den Offerenten vor, ohne Rucksicht 
auf die Hohe des angebotenen Pachtzinses.

7. Mit der Pachtung des obigen Gegenstaudes ist die Beniitzunf 
der dazu gehórigen Wirth- und Einkehrhauses, ferner zweier Hektare 
Grundstiicke yerbunden.

8. Der Ausrufspreis der einjabrigen Pachtzinsesbetrdgt 2 0 0 fi. 5.W . 
Die iibrigen Bedingungen konnen bei der k. k. galiz. Forst- und

Domaenen Direktion in Bolechow oder bei der k. k. Forst- und Do- 
maenen Yerwaltung in Uszew eingesehen werden.

C. k. galicyjska Dyrekcja lasów i domen.
Bolechów dnia 28. marca 1878.

R. k. galizische Forst- und Domaenen Direktion.
Bolechow am 28. Marz 1878. 2240 1—3

.

Wydawcy i właściciele: J. Dobroński i K. Groman. Odpowiedzialny redaktor Jan Dobrzański, Z drakami „Gaztty Narodowej" jod zarządem A. Skerla.


